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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ K I L u i  C H R /reiŚC iJA N IN , D R ĘC ZO N Y  N A  ŁOŻU ŚM IERCI 
W YRZUTAM I S U M IE N IA  Ż A Ł U JE , ŻF ZA JM O W A Ł  SIĘ  LICH  
W A , ŻE W YZYSKAŁ I SK R Z Y W D Z IŁ  B LIŹN IE G O , K IE D Y  
C H R Z E ŚC IJA N IN  PRZE D SMIERCL* GOTÓW  jE S T  N A P B A W iC  
K RZYW DY CIĄŻĄCE M U  N A  D U SZ Y  —  ŻYD PR ZY  KO NCl' 
SW EGO ŻYCIA PR Z Y G L Ą D A  S IĘ  Z R A D O ŚC IĄ , Z U CZUCIEM  
D UM Y  SK R ZYN IO M , N A P E Ł N IO N Y M  ZŁO TEM , W Y C IŚN IĘ T Y M  
OD U BO G IC H  C H R ZE ŚC IJA N  W ID O K  T E N  R A D U JE  PO BO Ź  
N E  JEG O  SE R C E , BO W Y C IŚN IĘ T Y  GROSZ TO O F IA R A  SK Ł A ­

D A N A  BOGU" '• • ;‘

W e m e r  S a iu o a r l 
„ D ie  Ju  den und d a l Y ir s tc h a f ts ieb en ".

N p .
—

W a r s z a w a ,  ś r o d a  9 c z e r w c a  1 S 3 7  r . R o k  X I I

C h a s k i e l e w i c z  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć

W r o g i  s t o s u n a t *  i ^ d ó w  d u  p a ń s t w a  i  a r n k ł i i
byk p r z y c z y n ą  z b r o d n i

W ą w to rek  ju ż  na godz>nę p rzed  
J?ło&Eenieni w yroku, w  sp raw ie  
p ia sk ie iew ica a ) w  ku lu arach  są- 

zaczę ła s ię  g ro m a d z ić  pu b licz­
ność, w śród  k tó re j p rz ew a ża ją  
'^spu łp lem ieńcy oskarżonego 
^ ts y b y li rów n ież bardzo lic zn ie  o- 
ficerow ip  i p o a o f i cerow i e 7 p. ul. 
* M ińska M azo w ieck iego , by  usły- 
°2eć w y ro k  na sp raw cę  zabó js tw a  

K oleg i i to w a rzys za  Droni 
W  gm achu SĘdu w zm ocn ion  . są 

Po-oterunki p o lic y jn e , p rzep row a - 
n^Oua je s t  su row a  kon tro la  osób 
^ch odzących  na sa lę.

N a  sa li 3ądow ej m iejsca  dla  
Publiczności p rzep ełn ion e . P od  f i ­
b ram i zgrom ad zili s ię  lic z n ie  ad ­
wokaci i  u rzęd n icy  sąd ow i. O 
Sodz. 12-ej m in . 8 pod w zm ocn io­
ną esk ortą  p o licy jn ą  w ch od zi na  
*alę osicarsony ( ;hpsk ielew icz i 
U jm u je m ie jsce  n a  ła w ie  o sk ar  
^ n y c h . P o obu jego  stron ach  sto- 
J<ł p osteru n aow l p o lic ji, *  ty łu  za 
jaw ą odw ód w  liczb ie  p .ęc iu  po- 

cjan tów . C h ask ie lew icz  je e t  b la ­
ty , zach ow u je  a iv o b o ję tn ie . Od 
c*a„u do czasu  p ojaw ia  s ię  na je - 

u sta ch  ch arak terystyczn y  u- 
śinieth.

D o osk arżon ego  zb liża ją  s ię  on 
*9ńcy i przez ch w ilę  z n im  k o n fe­
s j ą .  Z jaw iają  się  na  sa li pow o­
dow ie cy w iln i, ukazuje s ię  prok  
ż e ń s k i .

Wyrok
O  g o d z  12.10 ro z leg a  u ę  o s ir y  

g ło s dzw oniła  i  na  sa lę  wchodź* 
T rybu n a ! w  sk ła d z ie : p rzew od n i­
czący s . P osem k iew icz, oraz s ę ­
dziow ie: C h aw low sk i i  L e sz c z y ń ­
ski. Prczea P cscm id ew icz  od czy­
tuje w yrok:

Sąd  O kręgow y w  W arszaw ie  
p ostan ow ił uzn ać JudKę L ejo ę  
C h ask ie lew icza , sy n a  Icka i  M ałki 
*e S zk larzów , urodzonegu  11-go  
k w ietn ia  1904 roku w  K a łu sz y n ń , 
niekarancftO, w innym  sk ry tob ój­
czego p ozb aw ien ia  ży c ia  w achm i 
®trza 7 pułku u łan ów  J a n a  B u ja ­
ka. Sąd  p o sta n o w ił w.m ie r z y ć  o- 
*karżonem u karę śm ierc i, pozb a­
w ienia praw  ob yw ate lsk ich  i z a ­
p łacen ia  kosztów  sąd ow ych .

hoiyjyy
P o  wyroku sąd oaczytuje m otywy: 
Vyrok skazujący osk. Chaskielcwi- 

Ga na karę najwyższą z art 223, para 
Taf 1 K. K. za zab ijstwo ś. p. 
"taehm. Jana Bujana, Sąd Okręgowy 
°Parł n i całokształcie OKukczności 
sPr<iwy, ujawnionych w  toku przew p- 
óu sądowego, mając na względzie 
Caslepujące dane przesłanki:
.Fałd Dozbawienia życia wachm. Bu- 
'^ka przez oskarżonego Chaskielewicza 
1 okoliczności temu zabójstwu towa- 
Uyszące, ustalone zostały na rozpra 
^  e sądowej przy zeznan ach bada­
nych świadków naocznych, przez o- 
K{oszenie protokółu oględzin -.włok za­
bitego i wreszcie Drzez przyzranie 
^n iego taktu zabójstwa w wyjaśnie- 
^ach oskarżonego

^tamstwa Chaskielewicza
Przyznając się zarówno w  trakcie 

'•^Jztwa, jak i na rozprawie sądowej 
zabójstwa, oskarż Chaskielewicz v 

'tyjaśnieniach swoich podał, że zabił 
,'.a.hm. Bujaka jakoby dlatego, że 
"jody m ed kilku (ściśle 9 — 10 laty) 
Ubywał on (Chaskielewicz), służbę 
"jskrw ą w 7 puhcu ułanów w  M:ń- 

1511 Mazowieckim, Bujak, który nod-

ówczas był jego bezpośrednim przeło­
żonym, wymyślał mu oa żydów, bił 
go, oędź kazał i  otnierzom go bić, dal 
mu rozmyślnie złego konia, przez któ­
rego następnie został ugryziony, a 
wreszcie kazał pewnego razu zanurzyć 
Cl.askielewicza głową do beczki z 
w-odą i nieczystościami. - -

Takim twierdzeniom oskarżonego, 
— twierdzeniom, którymi chciał on u- 
sprawadliwić poniekąd sw ó j" czyn 
zbrodniczy, jak najkategcryczmcj za­
przeczyli zarówni w  śledztwie jak i 
na rozprawie sądowej zbaaani świaa- 
kawie; pośrednio przeczy temu rów- 
n eż  i ta okoliczność, ze kiedy po 
zwolnieniu już oskarżonego Chaskiele- 
wicza z wojska 7 pułk ułan jw  prze­
jeżdżał na ■ wiczenia przez Kałuszyn 
Chaskieiewicz wyszedł n; spotkanie 
oułku, przywitał się z Bujak.err. i przy­
jaźnie z nim rozmawiał 

W szyscy zbadani w tym przedmio­
cie świadkowie —  -oficerowie, podofi­
cerowie i szeregowcy 7 okresu służby 
Chaskielewicza (a byli wśród vch i 
żydzi), w  sposób jak i ajbardziej sta­
nowczy i nie budzący żadnych ./ąt 
pliwości, wykluczyli rozlwcść takich 
pkzewinień, ze strony plutonowego 
Bujaka, jakie zarzuca mt -skarżony 
Chaskielewicz.

;;u do ćnasKuiwlcza, który, jak nie 
; ma/ jednomyślnie stwierdzili wszyscy 
I świadkowir, oył żOinierzcm złym, ćwi- 
i zenia wykonywał niechętnie, oyl 
krnąbrny, uparty f nir buchał rożka 
zów  swych przełożonych; był w  w o j­
sku —  wedle określeń świadków „ła­
zik iem ’ symulantem i markieraniem.

PoDudKi zbrodni
Nie chęć tedy zemsty osobistej zł 

doznane rzeitomo od wachm. Bujaka 
cierpienia i  udręid pchnęła osi:. Cha- 

jSKielewicza do zbrodni zabójstwa. 
iDziaiały tu najoczywiściej pOoudki 

W o i s k u  mne’  wynikające z nastawienia poli- 
»  i tycznego i  społecznego ChaskMewi 

Były fakty świadczące o  szczegół- j cza. .
nej wyrozumiatośv. Bujaka w  stosun Osicarżony naicżał do oddziatu

Ś.p. Bujak -  w zorow y 
podoficer

Zaprzeczyli w  ogóle jakimkolwiek 
wykroczenie rr czy chi.ćby nawet u- 
przedzenu Bujaka do Chaskielewicza: 
stwierdzili ponadto, że Bujak był żol- 
nicizem I podoficerem wybitnym i 
wzorowym, usposobienia spokojnego 
i  lów iitgo. Podwładnych w  wojsku 
traktował dobrze,- był na służbie 
wprawdzie wymagający, nieco może 
ostry, leci bezwzlęduie życzliwy dla 
żołnierzy i sprawiedliwy.

Chaskielewicz w

Wiedze czy szarlataneria?
Z  t a e m m c  ś w i a t a  l e k a r s k i e g o

D ziś  ju ż  n a  str . 2-ej „ABC" roz­
p oczynam y druk sen sa cy jn ej p o­
w ie śc i zn a n ej p isa rk i n iem ieck iej

Zdemolowane domy żydowskie
Z a j ś c i a  w  p o w .  O s t r o w s k i m

W  niedzielę. 6 czerwca doszło we 
wsi Trzcianka i  Orańczyk (pow. 
Ostrów M a z ) do wystąpień antyży- 
aowsKicn: W iele domów żydowskich

S a m o b ó j s t w o
żony Gamarnika

B E R L IN , 8. 6. ( t e l .  w t . ).  „V o ik . 
B eob ," donos, z  M osKwy o a resz­
tow an iu  żon y  i dw óch  syn ów  Ga- 
m arn ika. Żona G am am ika  próbo­
w a ła  podobno pope łn ić  sam obój­
stwo, a le  p rzeszk odz ili tem u a- 
srenci G P U .

zostało zdemolowanych, a  l.ilku zy 
dów pobitych. W  związku z tymi zaj 
ściami przybył w  ’ poniedziałtk do 
W yszkowa wojewoda bialostocid, p 
Kirtikns oraz szef wydz. bezp. woj. 
białostockiego. Odbyto cały szereg 
konftrencji i  rozmów.

Jednocześnie w  W yszkow ie i  okoli­
cy nastąpiły liczne aresztowania 
wśród młodych narodowców M iędzj 
innymi aresztowano: studenta U. J. 
P. Józefa Dumałę, b. członka Zw. 
N ar Pol Mł. Rad,, Jana Miodach ow­
akiego, również studenta U. J. F „  
Feliksa Rostowskiego, Marchewkę, 
Wiśniewskiego

H eddy W estenbcrg/ar p. t. „DR. 
M ED, K A R IN  F ISZ E R ".

W  p o w ie śc i : au tork a  o tu lan ia  
k u lisy  św ia ta  lek arsk iego , u k azu ­
je nam  św ia t ła  i  c ien ie  teg o  zaw o  
du, Który w- za łożen iu  sw ym  je s t  
b ezu sta n n ą  w alką ze  złem  f iz y c z ­
nym  a  czębu» i  m oralnym . W  p rze ’ 
c iw ień s tw lo  do jasnego  p o sla n n ic  
tw a , lek arza  z  p ow oła jd a  au torka  
dem asK uje sza r la ta n er ię , s ię g a ją ­
cą  po  n iezasłu żon e  la u ry . J est  
to  ciem na p otęga , w ięk sza  n iżb y  
s ię  zd aw ało , której zu ch w a lstw o  
n ie  zna  gra n ic ... j

Z ła  p o tęg a , z  k tórą  zre sz tą  sp o ­
tykam y s ię  n ie  ty lk o  w  m edycy­
n ie .

„Bundu" w Kałuszynie, do organiza­
cji „Cukunft" i „Kulturliga" oraz dc 
Związku zawodowego robotninów 
przemysłu włókienniczego. Wszystkie 
te organizacje pozostawały —  jak 
stwierdzono —  pod silnymi wpływa­
mi partii komunistycznej; sam Cha­
skieiewicz, jeśli formalhu nie należał 
do partii omunis^ycznej, był nie- 
wąpliwie zwolennikiem j wyznawcą 
jej ideologii w  : prawach ustroju pań­
stwow ego w  Polsce ł armie

Żydzi nienawidzą armii
Na tle takiego nastawienia oskarż- 

nego--nastaw ienia bezwzględnie wro 
g u g o  państwu polskiemu, a zwłaszcza 
jego armi/ — powstała zh  oania, ja­
kiej dopuścił s iv osk. ChasKielewicz- 
zabojstwo- podoficera armii polskiej, 
wacnm. Bujaka. Ni< bez poważniej­
szego wpływu, choćby pośredniego 
na czyn zbrodniczy Chaskielewicz-, 
na ostateczna być moż jego decyzję 
w  tym względzie, by? nienawistny i 
wrogi stosunek pewn-go odłamu ży­
dowskiej ludnosd i prasy do p a s tw a  
polskiego, jego władz { armii polskiej.

W et starycn panien
żądających emerytury
Pon ad  3-OOu s ta rych  pan ier. ze 

w szys tk ich  h rabstw  A n g l i i  zeb ra  
ło się w  Lon d yn ie  na w-.ccu, na 
k tórym  uchw alono rezo lu c ję , do­
m aga ją cą  się  p rzy zn a n ia  em erytu  
ry  kob ietom  n iezam ężn ym  z  o s ią ­
gn ięc iem  w ieku  55 la t. U czestn icz  
k i w iecu  u rzą d z iły  następn ie m a­
n ife s ta c ję  w H yd e  Parku .

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Za Konszachty z  Litwinowem
B U K A R E S Z T , 8. 6. Jak  in fo r ­

mują pose ł rum uński w  B ern ie  
A n ton iad e  zosta ł odw o łan y . P r z y ­
czyną od w o łan ia  m a b yć  fa k t, że

|p o s . A n ton iad e  braj ud z’a> w  kon  
feren cji m iędzy  T »tu lescu  i  L itw !  
mnypm która  odDyła s ię  w m iej- 

Iscow ości fra n cu sk ie j T a llo ire s .

g  p  z  y  t  y
W  n ied z ie lę  ndby5 s ię  w  W a r ­

szaw ie  u roczys ty  obchód dw u­

d z ies to lec ia  s tw o rzen ia  a rm ii 

p o lsk ie j w e  F ra n c ji.  K o m ite t  

obchodu rep rezen to w a ł g en era ł 

G órecki, na akadem ii w  ra ­

tuszu p rzem aw ia ł p rez. S ta ­

rzyń sk i. O bchód odbył Się p rzy  

u dzia le  przedstaw  ic ie li czynnej 

a rm ii, lecz  za  to bez udzia łu  w o ­

dza a rm ii b łęk itn e j, g e c . H a lle ­

ra.

R ów n ocześn ie  w w ie lkopo lsk im  

S trze ln ie  o d b jł  s ię  d ru g i ob ­

chód d w u d zies to lec ia  a -m .i H a l­

le ra  w e  F ra n c ji bez udz'a łu  

p rz ed s ta w ic ie li d z is ie js z e j armu 

czyn n e j, za to  p rzy  u dzia le  W o­

dza arm ii b łęk itn e j, gen . H a lle ­

ra.

O to suche fa k ty . F ak ty  w ym o­

w ne i d op raw d y  k rzyczące.

N ig d z ie  w- p rasie , zb liżon e j do

rządu, czy  dc k ie ro w n ic tw a  arm ii, 

n ie  c zy ta liśm y  tw ie rd zen ia , jak o ­

by w ódz a rm ii b łęk itn e j, czy  t e i  

p rzed s ta w ic ie l K om ite tu  N a ro d o ­

w ego , k tóry  p ow stan ie  te j a rm ii 

p o lity czn ie  u m ożliw ił i sp raw o­

w a ł dc pow stan ia  rządu  w- Po lsce  

nad n ią  zw ie rzch n ic tw o  pań stw o­

w e, zosta ł zap roszon y  do kom itetu  

obchodu i do udzia łu  w  u roczysto­

ści. M u sim y w ię c  p rzy ją ć , że R o ­

m an D m ow ski i gen . J ó z e f H a lle r  

zap roszen ia  n ie  o trzym a li.

O bchód ju b ileu szow y  arm ii p o l­

sk ie j w e  F ra n c ji,  w  k tórym  p ie rw  

sze m :e jsce  za jm u ją  gen . G órecki 

i prez. S tarzyń sk i je s t  obrzędem  j 

n iezrozu m ia łym , tak  d a lece  bo­

w iem  w ypacza  rzeczyw is to ść  h i­

storyczn ą . U d z ia ł p. W ie lo w ie y ­

sk iego m e  ra tu je  sy tu ac ji, do —  

ja k  w iadom o —  od g ry w a ! on w  

K om itec ie  N arod ow ym  w  P a ryżu

ro lę  d ru gorzędną .

Ż y jem y  w  P o ls c e  w  okresie 

n iezm iern ego  zam ętu p o jęć  i ną- 

w o ływ a ń  do kon so lidac ji. B rak  

poszan ow an ia  d la rze czyw is to śc i 

h is to ry c zn e j n ie  je s t  usuw aniem  

tego  zam ętu, an i p rzycz j nkr m  na 

rzecz  k on so lid ac ji. Stcaunek p o li­

tyczny dziś rząd zących  kół do 

d zia ła ln ośc i ja k ich k o lw iek  osób, 

k tóre  zdoby ły  sob ie k a rtę  w h is to ­

r ii po lsk iego  narodu, n ie  m oże u- 

p ra w n :ać do pom ijan ia  h is to ry c z ­

nych  fa k tó w

R a c ze j na leża ła  obchodu nie ro ­

bić. N ik tb y  p rzyn a jm n ie j m e ob­

se rw ow a ł z jaw isk a , d ra żn iącego  

op in ię  nubliczną brakiem  szacun­

ku d la  p rzeszłośc i, n ik tby  n ie  za ­

d aw a ł sob ie p ytan ia , ja k  tak ie 

zdarzen ia  god zić  s ię  m ogą  z  ten- 

dencią  do z jednoczen ia  narodu w  

ob liczu  g ro żących  niebezpi® '

czeństw

R uch n arodow o - rad yk a ln y  j e ­

szcze w  kw ie tn iu  1934 roku  w  de­

k la ra c ji p ro g ra m o w e j O. N , R- 

m ia ł od w a gę  pot" ied z ie ć  g łośno, 

ze „m łode poko len ie , k tó re  na p o ­

lach b itew  w a lc zy ło  o  is tn ien ie  i 

g ra n ice  P o lsk i, rozu m ie  w a rto ść  

o f ia r y  k rw i i ch y li czo ła  przed  

k rw ią  d la P o lsk i p rze lan ą , bez 

w zg lęd u  na to, k ied y  i  w  ja k ich  

fo rm a c ja ch  ta  Krew p rze la n ą  zo ­

s ta ła ". T ym  w ięce j m am y p rzeto  

p raw o m ora ln e  dom agać sie  objek  
lyw izm u  w  ocen ie  nasze j n ied aw ­

nej p rzesz ło śc i i w  ocen ie  h is to ry  

cznych  zas łu g  tych  jednostek , k tó 

re w  te j p rzeszło śc i odgryw a ły ' ro ­

lę k ie row n iczą .

To , co się sta ło  w  n ied zie lę , nie 

św ia d czy  o ob iek tyw izm ie  o r g a r i-  

za to rów .

T a d eu sz  G lu ziń sk ,

przy czym wrog ter stosunek w  
czasacn ostatnich przed zabójstwem 
stawał się oardziei jaskraw]- i  napa­
stliwy. Sąd nie podzielił opinii oieg- 
łych lekarzy co do istnienia u oskarzo 
nego takich nienormalności natury 
psychopatycznej, które w  znacznym 
stopniu ograniczyć by mogły u niego 
zdolność kierowania swym postępo< 
waniem Zanalizowawszy wszech­
stronnie krytycznie, spokojnie po 
szczególne etapy z życia Chasldele- 
w iczc sąd doszedł do przekonania, że 
w  psychice osk. Chaskieiewicza nie 
ma takich właściwości psychopatycz­
nych, które ograniczałyby w  znacz­
nym stopniu zdomość jego kierowa­
nia swyn postępowaniem i że W chwi 
li zbroani +ega rodzaju, ograniczenia 
zdolność u Chaskieiewicza nie byłn 
Jan usta lii przewód sądowy, zabój­
stwa wachm Bujaka dokona! oskar­
żony Chaskielewicz z caią świadomoś­
cią swego czynu i z pełną premedyta > 
cją. Swiauczy nowiem, o tym przede 
wszystkim zachowanie się jego w. 
przeddzień zabójstwa, informowanie 
się w  K?'uszynie u żołnierza 7 P- uła-‘ 
nów czy Bujak jest w  Mińsku M azo­
wieckim i gdzie zamieszkuje _  tu­
dzież planowa je go  akcja w  Mińsku 
Mazowieckim  bezpośrednio poprze­
dzająca zabójstwo, a wreszcie sam 
przebieg zbrodni, o jakimkolwiek sta­
nie wzruszenia auchowego u osk- Clia 
skielewicz* w  chwili dokonania zbrod 
ni nie może być mowy,

Morderstwo 
z prumedyiaqą

Czyn zbrodniczy osk. Chaskielewi- 
cza mieści się w  ramach art. 225 pa­
ragraf 1 K . K „  sąd zastosował w zglę­
dem osk. Chaskielewicza najwyższy 
wymiar kary, przewidziany w  usta­
wie, mając na uwadze, że brak w  
sprawie jakiejkolwiek okoliczności, 
które mogłyby złagodzić winę oskar­
żonego, że  natomiast cały szereg da ■ 
nych, ustalonych na rozprawie ądo- 
wej, świadczy o oa iazo wysokim na­
pięciu złej, zbrodniczej woli u osk. 
Chaskielewicza. 2orodiu zacójstwa 
dokonaj ou z całą nremedytacją i w  
sposób wskazujący okrucieństwo sa­
mego sprawcy, a po zbrodni nie oka­
zał najmniejszego żalu, ani skruchy; 
zbrodni dopuścił się na osoDie swego 
przełożonego z czasów służby w jjsko 
w ej, oiiara zabójstwa wachm. Bujak 
zginął na służbie i  z powoau służby, 
a byi on przeastawicieiem i  pode lice , 
rem armii polskiej, która stanów* naj­
wyższe dobro państwa narodu i win 
na być cnromona w  sposób jak najbar 
azif j stanowczy i  zabczp.eczona przed 
wszelkimi zamachami od wewnątrz 
ze strony czy to osob pojedynczych, 
czy to grup zoiorowycii, albowiem te­
go rodzaju zamachy stać się mogą 
szczególnie niebezpiecznymi dl? łaćr 
wewnętrznego i spokoju oDywateii.

Nienazown* konteunosf 
ochrony społeczhe£

Sąd doszedł de przekonania, że naj 
pełniejsze eliminowanie przestępcy 
ChasłĆełewicza ze społeczeństwa w 
postaci pozbawienia go życia, podyk­
towane jest nieoczowną komeczncT 
ścią ochrony 1 pofecznej i  ze względu 
n-t wybitne aspołeczne właściwości 
Chaokielew-cza, stanowiące znamien­
ną jego  cećiię, jak  najściślej związa 
ne z jego osobowością —  których 
żadna dolegliwość przewidziana w  ko 
deksit karnym w  form ie pozbawienia 
wolności nawet dużywotniego, usu­
nąć nie jest zdolna.

Nie odwet lecz kara
Kata wymierzona osk. Chuskielewi 

tzowi, bynajmniej nie ma charakteru 
li tylko odwetu, a jest racją skiero­
waną ku obronie społeczeństwa.

Zgłoszone przez wdowę Bujakową 
powództwo cywilne o 1 złoty tytu­
łem wynagrodzenia za szkody moral­
ne sąd zasądził jako słuszne i zasad­
ne.

O brona zap ow iedz ia ła  ape lac ję ..

Odebrać żydom prawa polityczne!
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2 0 - i e c i e  B ł ę k i t n e j  A r m i i
Impsnujćicy zjazd Hallerczyków

w  S t r z e l n i e  n% K u j a w a c h  . ..
T n,\.„z ek  dma _ czerwca w  £0 wspaniały zjazd Choregu i Po.nor- płk Modoiskleco ł »  Pałaszew-ioe- 

lecie pows.an.a ai mł. g i a  Hallera od skiej Haller :zyków. Na zjazd taft go or„z „elegacje wszvstkicn nieomal
był się w  Strzelnie na Kujawach przybył gen. Haller w  10„ a  ,/stw i

H I L l t - 5

 ̂ A O  1 0
ŚRODA,

C.15 Pieśń „K iedy ranne wstają 
zorze11. 6.J.8 Gimnastyka. 6.38 M uzy­
ka (p ły ty j. 7.10 Muzyka i p iy ty ). 
7.15 A udycja ' dia poourowycn. 7.35

CZW A R T E K , 10 czerwca

placówek pomorskich, jak również 
■ 2 terenu w ojew ództw a poznańskie­
go, warszawskiego i łódzkiego.
■ Przyjazd geneidła Hallera wywołał 

sam c.iji.ią  mar.itestację tłumów n i 
czesc Błękitnego Generała oraz A r­
mii Narodowe! Ni orzybranym w 
fłay narodowe i girlandy Rynku gen,

! Ha]l»r „dzbrat defiladę około 2000 “ - 
czestników zjazdu.

i Po defiladzie odbyła sie akademia, 
na której płk. Modelski scharaktery- 
zował p i„b lem  organizacyjny Haller­
czyków. Nawiązując do równocześnie 
odoywalącego się zjazdu o ticzestiri 
ków armii w e  Francji w Warszawie,

K i e r o w n i k  G a i k
p r z e s t a ł  u r z ę d o w a ć  w  K o n i e c p o l u l

Kouiecpolaczerwca -ostał usunięty z 
i przeniescjiy do Łodzi.

Przez tał. dawne oczekiwaną decy­
zję na te etie szkolnictwa w  Koniec­
polu, życ e poczyna wracać do nor­
malnego stanu, < społeczeństwo ko- 
nier.polskie wiadomość o usunięciu 
komun zującego kierownika przyjęło 
z prawdziwą radością.

Co wobec tego powiedzą goriiwi 
obrońcy p. Gaika? Czy podtrzymują 

sprostowania

W-jda.

6.15 Pieśń „K iedy  ranne wstają P^* ode.s„i zazoaczyi. i e  zj u i w a
zorze'-. 6.18 Gimnasiytca, 6.38 irnizy-

Muzyka (p ły ty ). H .30 A u d y c *  dla ^ T p ł y * )  7 10 - Muzyka '(p ły ty ) ,  
szkol; „W esoły poranek- -  audycja 7 1 5  aua cja dla poborowych 7.35 
złozana z ulubionych w ierszy 1 me- M uiyka (p ły tv ). 8.00 Audycja dla 
hKir dzieci. ~  - - Ł. I szkw. U .3C ‘

31.57 Sygnał czasu 1 hejnał z K r i-  poranek muz. dla
kowa. 12.15 „Hodowla trzocy  a ek- f .   , ,  c ___
sport" —  pogaaanna. i2.25 Koncert 
Orkiestry W ileńskiej. 15.45 Wiadomo-

„Piosenki dziecięce'* —  
młodzieży szkół 

powsz. 11.57 Sygnał czasu i  hejnał z 
Krasowa. 12.15 „W ypadek przy pra- 

, j.. _  , cy“  —  felieton prawno - społeczny,
sci gn. podarcie. 16 00 „G e « ?aa o n  . 12.25 M iliza Korius i '  1 harles K a l­
li..me poetów —  * Karolu, ctam- iman śpiewają. "  15.45 Wiadomości 

sławie 1 Wincentym Brzozowskich) g „ spjdarcze ia o o  „Podróże miedzy. 
- s z k ic  literacki 16 . I 0 Koncert roz- lnetam e“  -  pogadanka ma dzieci 
lyw kow y w wyk. T n a  Salonowego rtarszvtn I6. , 5 ,.£rzyroda w p=e*ni 
Rozgł. Katowickiej lo.eS R ok itn a- , v - mu ,ce«,. W yk ■ Olga Karpacka 
-  odczyt. 17.00 Koncert solistów.: . _  forrjpian Aieksanaer Karpacki _  

eotbra Becka . Frankiew icz -  i pievv , g45  JaK waIczyć z 0Kra.
v; Le:̂ an n e n " a!? skrzypce. dan;em sadów ‘‘ —  pogadanka. 17-00 

17.50 „Nowoczesna ksiązk. P°* ' Zespól salonowy Stefana Racbonia i
5a,da? kt c W  S ^ ń.a Bl,u.ra > Sf? ‘  Marian Demar - MiKuszewski -  no- 
& ow • 18 Lekkie r iosenki włoskie senki- 17-50 Poraanik sportowy. 13 o5

t o ^  ’ i ^ * ak ua*na. Pogadanki społeczna. 1S-15 Kóncęrt
19.00 „P ły ty  ala znawców** iD.50 Ze u  „ t 0pera Com narv*
Wiadomości portowe 20.00 Koncert (p )yty) , 9(Xj (>Samafyt{UTin s ,od 
muzyki le *  nej. 0.55 Pag- danka 30|fenno“  —  słuchowisko. 19.50 Vh'a- 
aktualna 21.00 Koncert chopinowski A om oid  sporV  . 20-00 Koncert
w  wyk Zb Drzewieckiego _  forte- syrmcnKZ(ly. frangm. z V aw tiu .
pian. 21.15 >rJ izd: z Ziurdanką** —  
aum treska Adolfa Dygasińskiego 
( I I I ) .  22.00 Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A  I I .  (M okotów ).

13.00 Koncert rozrywkowy (p ły ­
ty ). 14.00 Pare informacji. 14.05 \- 
dnlf Busch w  roli solisty, kamsrali- 
sty j dyrygem a. 15.00 Pogadanka 
aktualna. 15.10 „ ^ y c e  kulturalne 
stolicy**. 15.15 Zespół Salonowy P a ­
wła Rynasa. 22.00 Wiadomości 3por- 
Lowe. 22.05 Muzyka lekka f p ły ty ) 
23.00 Dwa ske<v.e św iatopHka K ar­
pińskiego- a ) W  tądzie 1 b ) Strasz ­
ny emeryt. 2315 Muzyka taneczna 
(p ły ty ).

Ork. symf P. R. i Henryk Sziompka
—  forrepian. 21.45 „Jazda z Ziurdan- 
*ą ‘- —  numereska Adolfa Dygasiń­
skiego (IV ) —  (zakończenie). 22-OC 
„Kalejdoskop" —  audycja muzyczna.

W A R S ZA W A  II (M okotów )

13-Ou Konctft rozrywkowy (płyty).
14.00 Pai?  informacji. 14.05 Tr>.e„ 
pianiści (płyty). 15-00 „Jak spędzie 
święto?*'. 15-10 Koncert so lis tów : 
Iza Pula — śpiew, Arkadiusz Bukin
—  forttpian. 22-00 Wiadomości spor­
towe. 22.05 Muzyka taneczna (płyty).
23.00 Reportaż z życia. 23.15 Muzyka 
taneczna (płyty).

szawski odbywa nię b tz  twórcy tej 
1 rmii, a natomiast z poparciem czyn- 
n-KÓw, któ.e w  organizowaniu tej 
armii we Francji w  ogóle udziału nie 
braiy. Gen. I laller w owoim przemu 
w ii nia przedstawił historię powstania 
armii we Francji i podniósł - zasługi 
Komitetu Narodowego w  Paryżu okt 
ło .owstania armii.

W  czasie akademii nadszedł tele­
gram od grona uczedtników arrfrtł 
gen. Hallera w Warszawie, którzy nie 
solidaryzując się ze zjazdem warszaw 
skim, a nie mogąc przybyć —  w  ten 
spouub zamanifestowali swoją łącz­
ność wi manifestacji w  Strzelnie.

Zaznaczyć wypaaa, że odmowni u- 
■.zestniciwa swego w zjeździe w 
Strzelnic m iejscowy starosta orni. bur 
mistrz, nic pozw aiając nazwisk swych 
umieszczać w  Komitecie Honorowym 
Zjazdu.

Po  przemówieniu p. Paiaszewskiego 
uchwalono następującą rezolucję. 1) 
w haśle oorony państw a pragniemy 
wiuzieć treść istotną, a nie ty lk„ 
Taktyczną, 2) trzeci wstawiamy się; 
akcji p-ftr Koca, 3 ) żądamy uczciwej 
konsolidacji naroau

W  koncu nastąpił uroczysty akt 
dekoracji zasłużonych członków i sym 
patyków’ Związku Hallerczyków, po 
czym przemówti gen Haller podkre­
ślając, m. in, zasługi Sokuła w  tw o­
rzeniu armii polskiej we Francji.

(Koresp. własna AB C ). Bonater 
Suiutnych zajść w  Koniecpolu Piotr 
Gaik, który był przyczyną powstania 
nienotowanego w  dziejach szkolnic­
twa strajku szkolnego, oraz powodem 
rozgoryczenia tamtejszej ludności, de­
cyzją wtadz szkolnych, został przenie­
siony do Łodzi.

Jak już kilkakrotnie donosiliśmy 
kierownik szkoły w  Koniecpolu Fiotr 
Ga k, prowadził wojnę z całym społe­
czeństwem ko.iiecpolskim, które ostro jeszcze'sw oje „żądania 
i zdecydowane występowało przeciw podanych wiadomości? 
ko jego oezbozniczej i wywrotowej
działalności' K ierownik Gaik zyskał h m h m m i  
sobie przy tym smutnej pamięci siawę 
i rozgłos wr całej prasie polskiej w 
związku z wypadkarm jakie miały 
miejsce na leren-e Koniecpola. ,

„A B C ” ” pierwsze rozpoczęło walkę 
w  celu usunięcia demoralizatora ze 
szkoły polskiej 

W  związku z tak długotrwałym 
skandalem pizyby* do Koniecpola na­
czelnik Wydziału Szkół Powszechnych 
przy Kuratorium Warsz., oraz podin­
spektor p. Stasny, którzy wyniki 
przeprowadzane go aocr.odzcnia przed. 
staw li swoim władzom zwierzchnim 
na SKutek czego p. Gaik z oniem 1 go

N o w y  k t t g ż u w n l k
niemiecki

K tD U N IA . 8. 6. D ziś  odbyło się 
u roczyste  w odow an ie  now ego 
okrętu  n iem ieck ie j m aryn a rk i w o  
jennej’. J es t to  ciężki k rą żow n ik  
lic zą cy  10.000 ton, op a trzon y  do-1 
tychczŁS znak iem  „G ‘ ‘ . W  czasie  
u roczys tośc i g łów n od ow odzący  J 
f lo tą  ad m ira ł K ea ed e r  nada ł krą 
żow n ik ow i nazw ę „B iuecher**. |

Jak t l i  ióbla poiciata — lale lal I luać Ktdzia,
Sar upoltoinr I id-owy ł.rr panuja wizą-zlfi

Gd.la człak idblajliwy w anyszlaii swą spoilara

I a ijyw* lasy tytaB a L A N G E R A  ! !

śpieszcie w ięc po lot I-ej klasy do 
szczęśliwej kolektury j

j ą ę l ł l l ł  l A K &  £ R  ,

edzie padł M I L I O N  w 33 Lot, 

a ostatnio 6 wygranych po

Złd 100.000, 3 po 50.000
wiele innych 

wurncawa Marszałkowska ] 2I, 
Dworzec Główny i Średnicowy VI oh 
ska 13 , Targu. .  45, Poznań, Miel- 

iynsk leg„ 21 
Konto P  K . O. 1%1

Pod oręor rz
Jak s ię  d ow ia du jem y  t a b r l * j  

P łu g ó w  w  G id lach  zaopatru je  
w p ew n e  m a te r ia ły  w  f i i -mach  ̂
dow sk ich . T a k  np. w sze lk ie  
r ia ły  p iśm ienn e fa b ry k a  n a e y ^  
w  Radom sku u żyda  G ie lbarii8 ! 
że la zo  zaopatru je  s ie  n ieraa * ' 
m iejscu  w  sa lep ie  O rbacha. 1'rZ^  
ba dodać, że w ła śc ic ie la m i ia b fi  
ki są osoby  p row ad zące  różne 
ga n iza c je  społeczne. F a k t kup0' 
w an ia  u ży a o w  budzi w ię c  żre71 
m ia łe  obu rzen ie  op in ii. Ż arn ie  
bow iem  dobrego przyk ładu , jak ie' 
go  na leży, żądać od osób, z a jm u j 
cych  p ow a żn ie js ze  s tan ow isko sp° 
łeczne, w ła ś c ic ie le  fa b ryk i 
z ły  przyk ład  P o p ie ra n ie  żyd ó " 
rw łaszcza  p rzez lu d zi zam ożny0 *̂ 
i ja k b y  „u św iad om ion ych  nar0” 
dowrc ‘ ‘ je s t  obu rza ją ce .

S p e c j a l n e  z n a c z k i
dla H itów  miłosnycn

P o czta  czechosłow acka zanu°' 
rza  rzekom o w p row ad zić  w  naj' 
b liższym  czas ie  sp ec ja ln e  zn że^  
ki do l is tó w  m iłosn ych  i in n e j k" 
respon den c ji © charakterze  '  sci' 
ś le osobistym . Znaczk i te m ieć  ^  
dą k szta łt tró jk ą ta . L is t , zaop®.' 
trzon y  tak im  znaczk iem , mus* 
b ye -d oręczon y  do rąk  w łasnych 
adresata .

W  P R U S Z K O W IE
zap ren u m erow ać  „ A B C “  można 
u p_ R js z a r d t  Jęd rze jew sk iego* 

ul. K ośc iu szk i 43 m. 7.

K p t . R a n g  w y g r y w a „ K o n k u r s  Z w y c i Ę z c d w "
ppor. W ołosłow ski -  „Konkurs Pctegnanla

V  oca iu im  dniu zawodów hippicz­
nych w Łazienkach roztgran j zoatal 
konkurs „Pożegna ln y" dla koni, któ-

H iadomości gospodarcze
r t w  Ł «żący tr  sezonie nie wygrały 
3o0 zł Parcours Składał się z 16-tu 
przeszkód w wysokości 1 m- 40 cm. 
Tylko 6 koni przeszło cały parcours 
czysto. O zwycięstwie i podziaie 
pierwszych 'dęciu miejsc zadecydo­
wał czas Ostatecznie zwyciężył ja*

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

D ew izy: Holandia 290.53 ’ fsprze-
aaż 291.27, Kupno 289-83); Berlin 
(sprzedaż 212.51, kupno 2 11-67); 
Gdanstc loo 00 (sprzedaż 10O.20, kup­
no 99-80); Londyn 26 08 (sprzedaż 
26-15. kupno 20-01),' N ow y Jork 5.28 
i jedna trzecia (sprzedaż 5.J9 i *rzy 
ósme, kupno 5-26 i  siedem ósm ych); 
Nowy jo ik  (Kaoei) 5-28 ! poł (sprze 
daż 5.29 i trzy czwarte, kupno 5.27 i 
jedna czwarta); Paryż 23-31 (sprze­
daż 23-60, kupno 23-48): Pragć 18-40 
(sprzedaż 18-45. kupno lb-35); Marka 
niemiecka ^rebrna (sprzedaż 140000, 
kupno 138-00).

Papiery pr<x ntowe: 3 proc. poż.
preir inwest. I-ej em. 65.751 H-ei em. 
64-75; 4 proc. państw, poż. prem. dal. 
39-50- ó proc ooz. d< lar 54 50; ku­
pon zt. 20-65; L. Z. Komun. BanKu 
Gosp. Kraj. “ ł-OO, 7 proc. L. Z K o ­
mu Banku Gusp. Kraj. 83-25; 8 prtv. 
I  Z  Banku Roineco 94-00; 7 Proc. L. 
Z  Banku Rolnego 83-25: 8 proc. L. Z. 
ziemskie dolar. gwar. kupon 68-23; 5 
proc. L. Z. Warszawy 59-75; 5 proc. 
L. Z  Warszawy (1933 r) 57-63 — 57 50; 
8 proc oblig. m Warszawy 8 i 9 em 
56-00,

Akcje, b  Polski 101-75; Staracho­
wice 28-25.

Tendencja dla dewiz mocn, jsza, 
dla pożyczek państwowych nieco moc 
niejsaa, dla listów zastawnych nieco 
słabsza, dla akcyj utrzymana, Po­
życzki dolarowe w  obrotach prywat­
nych; 3 proc. poż. z r 1925 (Dillo-

nowska) 50-25 ; 7 proc. poż 
49.S8 _  49-75; 7 proc. poi. m W *r 
szawy j^Magistrat) 4&.8S-

Z E B R A N IE  Z A R 7A D TT  
ST O W A R  CI SZENI A KUPCÓW  

DO L S K IC H  
Odbyło si-j zebianio Zanądu Sto­

warzyszenia Kupców Polskich na któ 
rym  m. inn uchwalono przyznanie 
subsydiów 6.000 zł. Polskim Kasom
Kredytu Bezprocentowego w  W ar- - , 7. , t , .
szawie, Toruniu, Lublinie i w  Łucku le- , Coatiw a która będzie

w P r z y j ę t o  29 nowych członków oraz u J^yfbyWata _ .Ouiumkocję morską 
T załatwiono szereg spraw natury or- m'td z y _ Gdynią 1 portami Bałtyku

eksportowych do Szwajcarii w  ra­
mach obov lązującycn polskc .  szwaj. 
curŁKich układów handlowego i rozra 
chunkowego. ' "

NOW A L IN IA  O K R Ę TO W A  
Z G D Y N I 

Nastąpiła h idugorrcja nowe; linii

5IEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się z i  100 kg. pary­

tet wagon A^arszawa, w handlu hurto­
wym, w  tadunkach wagonowych 
gotówkę.

Pszenica jednolita 3i.OO —  3 i5 0 ; 
pszenica zu.crana 30 50 —  31.00; ży­
to I standar* 25-710 —  25-25: żytu II 
st 24 75 —  25.25; owies I standarl 
25.25— 25 75. owies II st. 24-75 — 25-25 
jęczmień 23.00 —  23 50; giuch polny 
23.00— 2400; wyka 225G-33.50. ser 
dela podwójnie czysz. 23-50 _  24-50; 
seradela targowa 19.50 —  20.50. łu­
bin nitbieski 16.v0 —  16.50; łubin żół­
ty 16.GO —  16.50, koniczy ta czerwo­
na sur. bez gr. kamankl 90.00 — 
105 00, ma, niebieski 72.00 -  74-00. 
mąka pszenna gat I 4 4.00 —  t4  30r
mąka pszenna gat. II 3‘ UO — ■‘6.00;
mąka pszenna gat. ul 31.2j  — 32.23,
mąka pszen. pastewna 23.75 — 24.75;
mąka żytnia gatunek p'erwszy 33.0o— 
j3.50; n.ąka żytnia razowa 27.50 —  
2s,00; otręb« pszenne gr. przem. stand. 
16.25 —  16.75, otręby pszenne m al- 
k;e 15.25 —  1.5.75; otręby żytnie 17.50 
— 18.00; makuchy lniane 20.75— 21,2-5, 
makuch, rzepakowe 16-50 — 17-00.

Ogólny obrót 1353 ton, w  tym żyta 
288 ton Usposobienie spokojne.

portami włoskimi. Inaugurację tel li­
nii podjął parowec italski „Sniutoćco"

ganizacyjnej i bieżącej,

Z A Ś W IA D C Z E N IE  R O LN IC ZE
D LA EM IGRANTOM  P O ŁO W Y  M O R SK IE  W M AJU

Syndykat-E m igracyjny wyda, za- 1 W  ciągu maja r. b. wyłow iono na 
rządzenie, aby du podun o zezw  lenie całym wybrzeżu poiskim oraz ns p e ł- 1 
na em igracje były ołączone i,aświ«d nym Bałtyku 3*2.200 k* ryr remr- ’

H

dący z  wielką bra arą 1 dużyt# 
szczęściem ppor. Wotoszowskt n“  
Blondynie.

D . jg i  b rl Dor, Gutowski na Tr** 
viacic, trzeci baron Ess en na Skat' 
...anie, czwarty por Ri berg.* n* 
Uriet.te, piąty rtm. Sokołowski P1 
Trupie. Pubtiezności ze względu n* 
ranną porę było niewiele, orgonizac* 
a !zv,anl- -wała. Program y np. z j* ' 

w iły się dopiero o g. 1-ej, gdj zaw®' 
dy dublegały końrs. Żawouuiko', 
przeszkadzał kurz, g d y i tor był zM * 
skąpo polany.

W „Konkursie Zwycięzców " stat" 
łowały Konie, które w czesłe obecne* 
go meetingu zajęły jedna z pierw* 
szych miejsc, ,'w yciężył swiezo a w a® 
-owany kpr. Rang (Rum .) pe kon»“  
Delii powtarzając swój sukces 
„Pucharu Naroćow*-, 2 ) p. Tem iU ' 
vN iem cy) na Biance, 3 ) por. Ozol* 
(Ł o tw  u) n ł Nargusie.

z; czenia gmin z dokładnym ukreśle- skich o wartości 142.550 zł
uiem zawodu petenta „raz podaniem
obszaru posiadanego 
rolnego.

U PRO SZCZO NE K S IĘ G I 
H IN D LO W E

gospodarstwa U S TA W O D A W S TW O
GOSPO D ARCZE

Ukazał się Dziennik listaw  N r. 4 i 
z dn. 5 bm, w  Którym opublikowano

J a k  p r a c u j e  r e f e r a t  s p o r t o w y  P . A . T .
i ’rowadzony niżej wszelkiej krytyki PAT-icznej byliby przez dluższl'

Ogłoszone świeżo rozporządzenie 1 ln; następujące " . .p o  tą d ze r ia  o 
wykonawcze do ordynacji podatkowej charakterze g „ jp c  ,urczym: 
rozszerzyło k^ąg osób, które wedłup rozp. min. Skarbu z dn. 11 m aja b. 
przepisów ordynacji uprawnione są r. o z tu Lanie rozporządzeni min. 
do prowadzenia t. zw. uproszczonych Skarbu 7- dn. 13 sierpnia 1981 r. o 
ksiąg handlowych. Według nowych orgar zacji i zaK resic działania izb i 
przepisów uproszczone księgi hanc.10- urzędów skarbowych; 
we mogą prowadzić wszyscy ci, któ ] t0zp. min. Skarbu z dn. 13 maja 
rzy nie są obc wiązani do prowadzę- br. w  porozumieniu z ministtem Prze

dział sportowy P A T  rie nadal takich 
„drobnostek” jak wyniki międzynaro­
dowych kunkursów Hippicznych w 
Łazienkach i meczu Daviscunowego 
N.cmcy —  Wiochy.

Stałe się to podobno na skutek 
choroby referentki sportowej. Można 
stąd wnosić, że gdyby p. Muszałówna 
chorowała dłużej, to prenumeratorzy

okres pozbawieni serwisu sportoweg0 
Sprawna organizacja. —  Nie ma cdi 
Notabene w  sobotę, kieay p. M. był® 

jeszcze zdrowa, F A l-iczn a  nie nad?*® 
wyników pierwszego dnia uieczu Ich' 
koatletyczuego Poznań —  Warszawa, 
mimo, że w  zawodach -ych brała 
udział ęlita polsk’ch lekkoatietó\". 

Czym to mamy wytłumaczyć?

ma księgowości wediug 
kodeksu handlowego.

Poriew aż kodeks handlowy naka- 
.u je prowadzi rue kjięgowości tylko 
icupcom rejestrowym , przeto wszyscy 
kupcy nierejestrowan: uprawnieni 8a 
obecnie di- prowaczenta uproszczonej 
księgowości kupieckiej.
PR ZY JA Z D  N IC E K O N S U L A  R. P.

W  B A Z Y L E I DO ŁODZI 
W  połowie czerwca rb. przybędzie 

do Łudzi p. G H-imung, honoiowy 
wicekonsul R P. i Dyrektor Priskt 
Szwajcarskiego Towarzystwa Bazylei

przepisów myału i Handlu oraz Rolnictwr, R.
P. w  sprawie zmiany rozporządzenia 
z in . 22 kwietnia b. r. o zniżkach Cel­
nych i zwolnieniach od cła; 

rozp. min. Skarbu z dn. 25 m aja b.

Kongres oliirmiski obraduje w Warszawie
W  W arszaw ie rozpoczął obrady 

kongrei oiim D ijaki, który załatwi ca

celem zbadania nowych możliwości wozu kurzych ja j zagranicę.

r. o uzupełnieniu rozpurządzenia ly  szereg doniosłych zagadnień apor­
towych, u przede wszystkim defim  
tywnie ustali miejsce Z imowej Olim­
piady w 1940-tyn roku.

Na kongres przybyli delegaci 
23-ch państw. Zagranicznych gości 
powił no uroczyście w sali Fompe- 
jauskiej ł.oteiu Europejskiego.

Uroczystość otwarcia kongresu roz 
poczęła sie odśńiewaniem hymnu olim

min. Skarbu z dn. 20 kwietnia b. r. 
w  sprawie tłuszczów, zwolnionych 
z Dud opodatkowania;

rozp. min. Przem. i Handlu z dn. 
24 maja b. r., wydane w porozumie­
niu z min. Rolnic wa i R. R. o zmia­
nie rozoprząuzeni- z dn 16 czerwca 
1931 r. w  rprawie uregulowania wy-

pijskiego, po L,zym w imieniu Polski® 
go Kom. Olim pijskiego wygłosił 
przemówienie płk. Glabiaz. Po płk- 
Glabiszu zabrał głos p. premier Słs- 
u oj - Składkowski ł oczywiści- P- 
btarzyński (tego nigdzie nie brani- 
linieniem gości odpowiedział prez*£ 
Międzynai odo wego Komitetu Olim­
pijskiego hr. d t Bailler - Latour- 
wyrażając radość z tego, że kongres 
odbywa »ię  w Folsct i pozwoli ucz®* 
stnikont poznać Polskę i je j sport.

HEDD9 UfESTENBERGER i )
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M ia ła  13 la t, k iedy  r r z y ła p a n o  ią  na op a tryw an iu  w ie j 

s k ie g o  k u n d la  z  o b r z y d l iw ą  r a n ą  n a  k a rk u . P o b i ł a  to  z  w i ­
d o c z n y m  w s t r ę t e m  —  a je d n a k  o p a n o w a ła  s ię  i o d w a ż n ie  d o ­
p r o w a d z i ł a  d o  k o ń c a  s w o je  s a m a r y ta ń s k ie  d „ ie ło  O d  te g o  
c za s u  n a r w a n o  ją .  w  r o d z in n e j  w io s c e  n a d  R e n e m ,  „ d o k t o ­
r e k "  i g d v t y lk o  ja k ie ś  d z ie c k o  s ię  z r a ió ł o  lu b  z a d r a p a ło  —  

b ie g ło  z a w r z e  w p r o s t  du  n ie j  p o  r a tu n e k

S t a r y  p r o b o s z c z  p o  r a z  p ie r w s z y  p o r u s z y ł  z n ia  w te d y  
s p ra w ę  j e j  p r z y s z ło ś c i.  M o ż e  to  z a m i ło w a n ie  le c z e n ia  s ta n ie  
s ię  j e j  p o w o ł a n i e m 9 —  m y ś la ł

A le  K a n n  aż  k rzyc za ła  z obu rzen ia . —  A n i je j s ię  śni 
o  t y m  m y ś le ć .  C h c e  z o s ta ć  n a  w s i  z o ic e m .  w y jś ć  z a  m ą ż , 
m ie ć  z  p ó ł  tu z in a  c h ło p a k ó w  i  k o n ie c .

L o s  je d n a k  in a c z e j  p o k ie r o w a ł  j e j  ż y c ie m .  K ie d y  K a r in  
m ia ła  la t  d z ie w ię tn a ś c ie ,  n a i le p ^ z a  j e ,  p r z y ją ć  o łk a  p o s t a ­

n o w i ł a  z o s t a ć  p ie lę g n ia r k ą .  K u r in  p o s z ła  z a  j r j  p r z y k ła d e m  

W  w ie lk im  s z p .ta lu  p r a c o w a ła ,  «*ui l e p ie j ,  a u i g o r z e j  in ż  
in n e  —  a j e d n a k  n a jb a r d z ie j  b y ł a  u b ja n a ,_  p rom j*,_upw >u ła  
z  n ie j  b o w e m  z a w sze  sw u ezo ść  i  r a d o ś ć  f f i łodp-^ęi, M o r ą  la n e *

w śród  p on u re j a tm o s fe ry  s zp ita ln e j prędko tracimy. lV zd y - 
cha ia  na tu ra ln ie  do n acze ln ego  lek a iza , a jed n ocześn ie  w ie ­
r z y ła  w  m o ż l iw o ś ć  p r a w d z iw e g o  k o le ż e ń s tw a  m ie d z y  m ę ż ­
c z y z n ą  a  k o b ie t ą  i w s z e lk ą  m y ś l  o  m a ł ż e ń s t w ie  o d r z u c a ła  o d  
s ie b ie  s ta n o w c z o .  M im o  to  n ie  c h c ia ła  u c z y ć  s ię  n a d a ł —  tan? 
b o w ie m  n a d  d o ln y m  R e n e m  c z e k a  n a  n ią  g o s p o d a r s t w o  o jc a

A l e  w k r ó t c e  p o t e m  g o s p o d a r s tw a  ju ż  n ie  b y ło ,  a  o jc a  z a ­
s ta n o  l e ż ą c e g o  n a  p o d ło d z e  o b o Ł  b iu r k a  z  p o s t r z e lo n ą  s k r o ­
n ią  O d s z e d ł  j a k  w ie lu  in n y c h , n ie  u m ie ją c  z n a le ź ć  in n e j  d r o ­
g i  w y jś c ia ,  I ś ć  z n ó w  d o  s z p i t a la ?  P r o b o s z c z  s ta r a ł  s ię  j ą  d o  
te g o  n a k ło n ić  —  K a r in  je d n a k  z w le k a ła  z  o s ta te c z n y m  p o ­
s ta n o w ie n ie m .

I  n a g le . . .  w y s z ła  z a  m ą z  z a  c z ło w ie k a ,  k tu re gc , z n a ła  z a ­
l e d w ie  o d  c z te r e c h  ty g o d n i,  z a  ś w ia t o w e j  s ła w y  lo tn ik a -  
ak robatę  H o rs ta  F is ze ra . W s z y s c y  d z iw n i  s ię , ż e  w ła ś n ie  
K a r in  ta k  p r ę d k o  z d e c y d o w a ła  s ię  n a  m a łż e ń s tw o  I d o  (e g o
z lo t n ik ie m ,  k t ó r e g o  k a ż d e g o  dr* a m ó g ł  j e j  o d e b r a ć  z ły  *o «. 
A l e  K a r in  ś m ia ła  s ię  ty lk o , J e ś li s ię  k o c h a , to  w y c h o d ź  s ię  
za  m ą z ,  m ó w i ł a  i b y ia  b a r d z o  s z c z ę ś l iw a .

W  r o k  p o te m , lo s , p r z e d  k tó r y m  ja  o s t r z e g a n o  u d e r z y ł  
w  n ią  n ie s p o d z ia n ie  H o r s t  F is z e r  s p a d ł  —  z n a le z io n o  g o  b e z  
ż y c ia  p o d  s z c z ą tk a m i s a m o lo tu .

K a r in  z n o w u  b y ła  o s a m o tn io n a ,  I  z a c z ę ła  p o m a łu  wue- 
r z y ć  w  p r z e z n a c z e n ie ,  s k a z u ją c e  j ą  p ^ z e z  to  o s a m o t n ie n ie  n e  
p o ś w ię c e n ie  s ię  n a u ce , P o j e c h a ła  d o  L ip s k a ,  z a p i  ;a ła  s ię  n a  
m edycynę, jako K a r in  F is ze r , ładna m łoda kob ietka , p rz y ­

g n ę b io n a  sw ą  s m u tn ą  d o lą .

M i ja ł y  d n ie ,  t y g o d n ie ,  la ta  w ś r ó d  k s ią ż e k  i n r a c y .  S a le  
s z p ita ln e ,  la b o r a t o r ia ,  s e k c je ,  w -y k ła d ? . m n ie j  h ib  w ię c e j  m i i i  
k o le d z y  i  k o le ż a n k i  —  p o z a  ty m  t y lk o  ic d u a  tro s k a ...  s k o ń ­
c zy ć ...  ja k  n a jp r ę d z e j  s k o ń c z y ć  s tu d ia . C z a s e m  o p a n o w y w a ­
ła  j ą  tę s k n o ta  z a  ip § ż ę s ł  -  n  j a k ą ś  m ą c L e jz Y ń g k ą  o g i e k a  —  |

z e  o jc o w s k ą  w s ią  r o d z in n ą  lu b  w p r o s t  —  z e  ś w ie ż y m  p o ­
w ie t r z e m . . .  U m ia ła  s ię  je d n a k  o t r z ą s n ą ć  z t e g o  i z e b r a ć  s i ły  
d o  d a ls z e j  p ra c y . . .  N i e  b y ło  z r e s z tą  in n e g o  w y jś c ia ,  j a k  d ą ­
ż y ć  n a p r z ó d ,  b y le  p r ę d z e j  1 n a g le  z d a r z y ło  s ię  co ś ., c o  u k a ­
z a ło  j e j  ż y c ie  w  ja ś i  i e js z y m  ś w ie t le .  D r o b n o s t k a  K a r in  z r o ­
b i ła  o d k r y c ie ,  ż e  je s t  p ię k n a .. .  r a c z e j  p o w ie d z ia ł  j e j  to  s ta r y  
p r z y ja c ie l  r o d z in y  K a r in  d łu g o  p r z e d  lu s t r e m  b a d a ła ,  c z y  
to  p r a w d a  W id z i a ł a  w  s w y m  o d b ic m  d u że , b r o n z o w e  o c z y ,  
ze  z ło tym i św ia te łk am i, k tó re  je j  się bardzo podoba ły  — ■ 
nad n im 1 rnąore, ś lie tn ie  za ryso w an e  czoło, z g ładko, m oż« 
n a w e t  z a n a d to  g ła d k o ,  u ło ż o n y m i*  n a d  n im  w ło s a m i,  z  le k k a  
f a lu ją c y m i ;  z  s z e r o k im i łu k a m i b r w i ,  s c h o d z ą c y m i s ię  p r a ­
w ie  u  n a s a d y  n o s a  —  k tó r e  n a d a w a ły  j e j  t w a r z y  w y r a z  
e n e r g i i  i  s ta n o w c z o ś c i .  Z a r z u c a ła  t y lk o  s w e m u  le k k o  z a g ię ­
tem u noskow i, że  b y ł za  k ró tk i i psuł p ro f i l .

W ja d o in o ,  j a k  ł a t w o  c z ł o w ie k  p r z y w ią z u je  s ię  d o  i a z  
o b r a n e j  p r a c y ,  j a k  z  r o k u  na r o k  t r u d n ie j  m u  s ię  o d  n ie j 
o d e r w a ć ,  K a r in  p r z e ż y w a ła  to  s a m o . s z ła  d a le j ,  a ż  p e w n e g o  
d n ia  s ta n ę ła  j a k o  D r  m e d  K a r in  F is z e r ,  n o w o  p rz- d z ie lo n a  
a s y s te n tk a  w1 s z p ita lu  w  D u s s e ld o r f ie  W  g łę b .  d u s z y  b y ­
ła  p r z e k o n a n a ,  ż e  to  n ie  b ę d z ie  p o c z ą t k ie m  n o w e g o  ż y c ia ,  
a le  z a k o ń c z e n ie m  p r z e s z łe g o ,  i n ie  p r z e s t a w a ła  z a d a w ’ i • s o ­
b ie  p y t a n ia ,  p a t r z ą c  w  s w e  o d b ic ie  w  lu s t r z e ;

—  C z y  m a m  s ię  z e s ta - z e ć  n a  p r a c y  w s z p i t a la c h ?

Z y c ie  s ta r a  s ię  c z a s e m  o d p o w ie d z ie ć  n a  p id o b n e  p y ta *  
n ia  K a r in  o t r z y m a ła  o d p o w ie d ź  'n ie s p o d z ia n ie ,  - K t ó r e g o ' 
d n ia , p a c je n t ,  k tó r e m u  m ia n o  r o b ić  op-FraC je ż o łą d k a  ~  z u ­
p e łn ie  z r e s z tą  b e z n a d z ie jn ą  —  p r o s i ł ,  b y  D r .  K a r in  F is z e ’ 
b > ła  p r z y  n im  k o n ie c z n ie .  C h c ia ł  j ą  w id z i e ć  d o  o s ta tn ie )  
c h w i l  p r z e d  n a r k o z ą  i p ie r w s z ą  p o  o p e r a c j i  i p r z e b u d z e n iu -

tD. c. a-l
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Czy naw y Biskup 
gdański? •

% jwam n iem ieck ich  d ow ied z ieć  
s ię  modna, że  w  n a jb liż szym  c za ­
sie szyku ją  s ię  zm ian y  im  stan o 
w isku  biskupa g a a n s  ..eg  D o 
t jch e za so w y  k ie ro w n ik  K ośc io ła  
k a to lick iego  biskup 0 ‘R Lu rbe, z 
pochodzen ia  Ir ia n a czyL , u stąp ić  

ma m ie jsca  k tórem uś z  w yższych  
duchow nych  p o lsk ich ; k on kretn ie  
wyr., len i a n "  je s t  n a zw isko  ks. L i  
n ieck iego z  P e ipu n a  

P ra sa  n iem iecka p ro jek ty  te  o  
k te ś la  ja k o  n o w y  „za m a ch " n *  
p ra w a  n iem ieck ie  w  Gdańsku, i 
ob w in ia  p rz y  te j ok az ji k le r  n ie  
m iecki, i e  pow odow an y  n ien aw i 
» c ią  do ruchu naeodow o-soc ja li 
s tyczn ego  sp rzym ierza  s ię  z  „c zy i. 
n i kam i po lsk im i.

W  zw iązku  % tym  p rzypom n ieć  
t iz e b a  jednak, źe  b iskup 0 ‘R liu r- 
ke u w ażan y  by] n a  tym  s tan ow i­
sku za  oym putyka n a rodow ych  so 
c jaL -jtów , o ra z  że  m ięd zy  ka io li- 
Kami gdańsk im . P o la c y  pos iad a ją  
n iezn aczną  w ięk szość : g ro s  n ie ­
m ieck ich  gdań szczan  s ian ow ią  
bow iem  pro testanc i 

I  d la tego  —  ustan ow ien ie  P o la ­
ka biskupem  kato licu im  w  G dań­
sku i  zap ew n ien ie  p o lsk ie j m n ie j- 
szóśc i n a le ż y te j z  je g o  s tron y  o- 
p ie id , —  je s t  w p e łn ' uzasadn ione

• G r a n y  tylko w  ko iek tu rscń i  
• chrześcijańskich

K fcm sh o , d e i M f e c j t i  i nienawiść
p o d n i e s i o n e  d o  g o d n o ś c i  s y s t e m u  

Kndsiei patronów Wielkiej Francji
i i .

K O L C U J

P A R Y Ż ,  w  czerw cu  tu Lu dow ego  X V  w .“  w  w a lce  
Od w ie lu  la t c zc iła  w  pierw* p rz ec iw  ów czesn ej o iesp -aw ied li-  

szych  dn iach  m aja  F ra n c ją  swą rości społecznej. P o rów n an ie  to 
św ię tą  Pa tron kę szereg iem  w spa  w yda ło  s ię  po rocznych  tr iu m iach  
n ia łych  u roczystośc i, w śród  któ- -zadów B lum a zbyt slabem  je g c  
rych  na p ie rw sze  m ie js c e  w y b ija -  orleańsk iem u w spó łw yzn aw cy, 
ly  s ię :  tra d ycy jn y  ho łd  rządu , sk o io  następnym  razem  p rzy iów - 
arm ii i ludu P a ry ża  p rzed  pon. nał św  Joannę do... JauresJa któ-

ca raayka łów  pcs. Catnpinchi naz 
w ać skandal z W y s ta w ą  „u poko­
rzen iem  n a rodow ym ", m óg ł inny 
radykał, m er F a vo n , pos M eye r  
k ry tykow ać os tro  p o lityk ę  aw ego 
w spółp lem ieńca . G dy p rzysz ło  do 
g łosow an ia  w  parlam en cie , g ło so ­
w ali za  B ium em  ja k  jea en  m ą t 

n iidem  Ś w ięte j na P la cu  P i r a - ' rego... „w ie lk i g łos  w zn os ił s ię  w Komuniści, so c ja liś c i i radylcab, 
m id  i  tr zy d n io w e  W ie lk ie  F e te s  początkach  X X  w , i  zam ilk ł rów- a. tenże  pos Cam pinch i ośw iad- 
de Jeanne d ‘A i c  w  O r lea r ie . Jak r.ież zduszony i um ęczony p ize z  c zy ł g łośn o z trybu n y „N ie c h  nikt 
w iadom e L e jb o  B ium  zakaza ł tra - 3tron m cze  n ien aw iśc i za to, że  s ię n ie  łu d zi zw od n iczą  n a dz ie ją  
d y c y jry c h  pocnodów  n a rodow ych  zbyt kocha ł F ra n c ję  i  p ok ó j" że radykał i w ezm ą  na sieDi© c ięż 

w  P a ryżu , a cerem onię o fic ja ln ą  D f c s t i ir t f c S  tB k Ż C  odp ow ied z ia ln ość  ze rw an ia
do m inim um . O £ 30! " . . ............................. .. F ron tu  P o p u la rn ego ". 1

W  dw a tygod n ie  pozm ej c zc iła ,
F ra n c ja  trze ch se tie c ie  in n ego  ze , I  io łk s fre n t  t rw a  naoa l, B lum
sw ych  w ie lk ich  synów , f i lo z o fa  rząd zi i na ziem i fra n cu sk ie : od-
D escartes . I  zn ów  czy tam y w  Hu- byw a s.ę spokojn ie  .n fen a ln y  spe-
m ar.ite p róby  an eksji d la  tołks- ktak l m szczen ia  w ie lk ie go  naro-

fro n tu  tego  „K s ię c ia  m yśli fran - du.

zredu kow ał
rano w  je g o  im ien iu  „k rw a w y " 
D a lad ier , au tor m asakry  b y łych  
kom batantów  na P la cu  Z go d j w  
dniu  6 lu tego  1934 r. i n iem n ie j 
„k rw a w y "  M ax D orm oy  m ora lny  
sp raw ca m asakry  robotn ików  
fran cu sk ich  w  C lichy, z ło ży li u 
stóp pom nika w ien iec , k ilka  kom ­
panii w o jsk a  posp ieszn ie  p rz ea e f i 
low a ło  i tak w  10  n iespełna m i­
nut zakończono ces em on ie zw yk le  
p rzec ią ga ją ce  s ię  do południa .

Newa patronka 
„fałk strontu"

P ozb aw ien ie  F ra n c ji n a ro d o ­
w e j m ożliw ośc i z łożen ia  w  sw ej 
.to licy  należytego i trad ycy jn ego  

hołau  ś w ię te j D z .ew cczce  z Dom- 
rem y  n ie  w ys ta rc z y ło  ODecnym

 | i w ładcom  k ra ju , zw-ącego s ię nie-
JADW1GA, M a to -1 , gdyś  dum nie „S ta rs zą  córą  K o-

  ; ś c io la  K a to lick ie g o " P ism acy  t te-
D ZIERżftNO W SKI J- N. św iat 64 • ! oretycjr fo lk s fro n tu  postan ow ili

—  Freta 5 —  Gniezno —  Chrob-; ja an ek tow ać  św. Joannę i u czyn ić

CHI E W IN  SKA
wizeka 14

rego 2.

I DZIEWULSKI J. Krak Przedm. 9. ?
I  Marszałkowska 95. '

:  o k u b iń s k a  m a r i a  g a b r . i 
J Królewska 7 m 7. ;
• m a
• L HAŁADEIOWA p. f. „Szukasz ; 
; Szczękia — Wbtap na chwilę”. ;
j  Centrala1 Warsza i va N ś w ia t ;  
;  08. Oddziały: Krak. Przedm. 87 ,;
;  N. Świat 3C Marszałkowska 86 j
;  Chłodna 68. . ;

L HORODYSK i S 1 A U O T”J  
? Senatorska 3”  K onto PK O  10297

    J
• LANGER JULIAN Maiszalkuwska;
-m 121. Dn^-zec Główny i średn i-; 
;  eowy, Wolska 13, Targowa 46, ;
• Poznań Mielżyńskiegc. 1 1. K o n to ;
• P K "  160- ;
■ — 1 1 i. i.,, ■— 1 *

:  „PU D  B IAŁYM  SŁO NIEM ’  brać- :
:  k i  9, tel. 711-56. :
« - •

S MARIA REMIS7FWSKA Mar- * 
S azałkowsk 1 1 tel 9-78-87 P.K.O.
I  29.603

|  POLAŃSKI J. Al. Jerozolimskie 2? j

.* S7Y IER  ANTO NI, Bracka 10,: 
;  te' 1.71-51. :

Ta r k o w s k i  w . 
■ 68, handel w n.

Marszałkowska ;

TH IEM Ł GREULICH i ŚC IG AŁ-!
SKI Krakowskie Przedmieście 9, i 
tel. 2.9 ,-18 !^   <

W O LA Ń S K A  a . N. św iat 19. j

W u YNA S. Chmielna 20. kont.' 
P k u  N i 18?r !

z n ie j czerw on ą  heroinę. Z in ic ja -  
tj*wą w y s tą p iła  kom unistyczna 
rium am te, a w  sukurs je j  p rz y ­
szedł w  rad yk a ln e j O evre  A lb e r t  
D ayet w art. za t .:  „J ean n e  d 'A rc  
patronne du F ro n t p op u la ire ".
O czyw iśc ie , te  podobna akcja  m e 
m og ła  s ię  ob e jść  bez w spółudzia łu  
żydów .

Popis P. Lewy
_  T rzyd n iow e  u roczystośc i w  O r­

lean ie  ro zp oczyn a ją  s ię  w ie c zo ­
rem  7 utaja na p la c u ,p rz e d -.Bazy­
lik ę  P r z y  św ie t le  pochodn i i  w  
obecności tys ią czn ych  tłum ów 
za jm u je  m ie jsce  na specja ln ym  po 
dium  B iskup O rleanu  w otoczen iu  
K ap itu ły , B iskupów, A rcyb isk u ­
pów  i n a jw yb itn ie js zych  przedsta 

w ic ie l i  K ośc io ła  fran cu sk iego  o- 
czeku jąc na m era  m iasta, który 
n rzvb yw " na cze le  w span ia łego  
o rtzaku , rep rezen tu ją cego  cechy, 

j daw ne i obecne w ładze  m ie js k ie ) 
b y  w ręczyć  po odpow iedn im  p rze ­
m ów ien iu  p rz ed s ta w io ie ^ w i w ład z  
du chow nych  sztan dar św  Joan­
ny, Ten  to  w łaśn ie  m om ent w yb ie  

j r »  na awe ora torsk ie  p u p sy  m ło­
d y  m er O rleanu  K lau d iu sz  L św y .
Już w  r. z. t>od w p ływ em  św ieże­
go zw yc ię s tw a  fo łk s fro n tu  n ie  za­
w ah a ł s ię  pusta w ić  d z iew ic y  O d e  
ańskiej w  jed n ym  rzed z ie  z L u izę  s0?utneJ rzu con y  na p u y n e tę  ma ­

som. G ospodarcze skutki te j de­
m ago g ii tak  ocen ia  w  R e v ue de

cu sk ie j"  j znów  s łyszym y na 
o f ic ja ln e j u io czys to śc i z ust 
m in. O św ia ty  żyda  Jean  Z a y ‘a, 
(k tó ry  jak o  prezes „Jeu nesse  lai- 
ęu e  e t rep u b lica in e " nazw ał sw e­
go  czasu p u b liczn ie  sztan dar tró j­
k o lo ro w y  „n a ro d o w ą  ś c ie rk ą " ) ,  ż t  
ten  log ik ę , zd ro w y  rozsądek  i ja - 
Suość rep rezen tu ją cy  f i lo z o f  pa­
tron u je  na fa łs zu  i k łam stw ie  0- 
p a r te j, d ia lek tyce  m arks is tow ­
skiej.

G dy itak się  u s iłu je  pon iżyć  i 
„s fo łk s fr o n lo w a ć "  w szystko, co 
w e F ra n c ji je s r  p iękne i w ie lk ie  
n ie  usta je  jed n ocześn ie  an i na 
ch w ilę  p raca  nad rozw a lan iem  
w ew n ętrzn e j spoistości narodu , 
nad dem ora lizow an iem  ch łopów  i 
robotn ików . S tra jk i, c tra jk i i a tra j 
ki, d ziś  rob o tn icy  na w ys taw ie , ju ­

tro  p ra co w n icy  a rsen a łów  w  T u ­
lon ie, B reśc ie  i C herbourgu . D ziś 

k ra w cy  w  P a ryżu , ju tro  p racow ni 
cy e lek trow n i w  L ion ie .

„J ed e n  strajk na tydzień, a raczej 
pranie jeaen codziennie —  piuze pól 
oticjauiy Tempo —  czy to jest sy­
stem, który chcieli ustaiić gtównl 
współtwórcy Frontu Ludowego? Bez- 
wątpienia nie. Niemniej jeanaK, jest 
to system, który się ustala pod rzą­
dem podziwianym 1 cnwalonym 
p rzei men". *.

5x8
C zterd zies to  god z in n y  tyd z ień  

pracy, p od z ie lon y  na 6 ośm iogo­
dzinnych  dni i „d w ie  n ied z ie le  w 
ty go d n iu " p rzezn aczon e  n a  wypc 
c zy  nek j o św ia tę  p ro le ta r iu sza , —  
oto  dogm at zdaw a ło  s .ę  n tew ziu - 
szony w  im ię  k tó rego  w strząsa  

| się m ocno k ryzysem  naai iągn ię tą  
s truktu rą  ekonom iczną k ra ju . T y l  
ko d la czego  w ła ś c iw ie  5x8, W Bzak

„Jest się ministrem —  pisze w 
Jour L. Baiily —  dba się o p rzy ja ­
ciół, obdarzając ich „uszczytEsni i pJ- 
sadand, tworzy się Dom Kultury dla

intelektualifeićw ze skrajne. lew.uy, 
obarczając ich misją przygotowania 
tak, jak niegdyś encyjklopedyśei, u- 
myslów na nadejście Rewolucji; jada 
się ooiady u Nuncjusza i upt-n a 
się gre dyplomatyczną na bankie­
tach kiubn amerykańskiego, albo n » 

przyjęciach wydnwanych na cześć 
Szachta i Litwinowa. W rumie bai - 
dzo przyjemny ż>*wot. I  jedr.otześnit 
prowadzona w  cichości praca podko­
pywania społeczeństwa, którego się 
nigdy nie przestało nienawidzieć. A  
pot»m. Potop."

Chyba, że  s ię  w  czac p rzebudzi 
w ie lk i naród fran cu sk i i zad z iw i 
św ia t p o tęgą  sw ej reakcń . Jak  ty- 
lekroć razy w  c iągu  d z ie jów . By 
s ię to i tym  razem  n ie  sta jo czuwa 
ją tro sk liw ie  w szys tk ie  ciem ne s i­
ły św ia ta . S. A . G.

ŻYDGBAŁWAN  
l  B L A T ? A T f k , L

N i e  m a  p r a w i e  u l i c y ,  g d r .e  
b y  m e  o y w  p r z y ą a j m m e j  j e d  
n e g o  s k l e p u  n a z u m n e g o  „ P u l o  
n i a ' , lu b  k o ń c z ą c e g o  s i ę  
„ p o l “ , n a p r z y k ł a d  „ B ł a w a t o - 
p o i " .  C z a s a n d  z m y l o n y  c h r z e ­
ś c i j a n i n  w c h o d z i  a o  t a k i e g o  
s k l e p u .  1 c ó ż  w i d z i :  r a s o w e
n o s y  „ n a s z y c h " .

C z a s  b y ł b y ,  ż e b y  n a s z e  w t a - 
d z e ,  t a k  z a c i ę c i e  w a l c z ą c e  o  
z i e l o n y  k o l o r  p ł o t ó w , n a r e s z ­
c i e  p o s k r o m i ł y  t e  d z i k i e  n a r -  
c e  p y d ó w ,  u k a r a ł y  w ł a ś c i c i e l . 
r a  f a ł s z y w ą  r e k l a m ę  i  ś w i a d o ­
m e  w p r o w a d z a n i e  w  b łą d  k u ­
p u j ą c e g o ,  a  s k l e p y  z a m k n ę ł y ,  
C z a s  s k o ń c z y ć  z  ż y d o b a ł w a u a  
n a ,  o t w i e r a j ą c y m , „ b i a w a t o -  
p o l e " .  ( Z a s t . ) .

M E B L E
KUPJONE tf P- MORAWSKIEGO
PRZETRWAJĄ KILKA POtlOLEŃ 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskiej

C zp  t r z c i u  r o z w i s u i  „ 8 z o a “ !
Demokracja w  wydaniu żydowskim

g e n i a l n a  m e t a d a  „ K u r i e r a  P o r a n n e g o "
(k )  „N a s z  P r z e g lą d "  w a lc zy  z 

dok tryn ą o  t. zw . n ie w trącan iu  
się do sp raw  w e w n ę trzn y c h :

Z powyżej wyłuszczcnych fak­
tów wyniki, niezbuie, łż doktry­
na o t. zw. niewtrŁcaniu się do 
spraw wewnętrznych ni« wytrzy­
muje próby żyu ow tj, gaj uczuJ* 
moralne milionów ludzi doznają 
dotkliwej obrazy.

Pamiętać tylko t.ależy, iż  od­
ruch oburzenia wywołuje n.etytko 
rasizm, - lecz również i antysemi­
tyzm, nierozłącznie z nim zw iąza­
ny.
Pow yższe  słow a nap sano na 

skutek os ta tn ich  przem ów ień  w  
parlam en cie  an gie lsk im  o w ew n ę ­
trzn ych  stosunkach polsk ich . 
C zyż m oże b yć  w y ra źn ie js ze  w e z ­

w an ie do in te rw en c ji za g ra n ic z ­
nej w  sp raw y  p o lsk ie?  W ezw a n ie  
to  zosta ło  w yd ru k ow an e  na te r y ­
to riu m  państw a  p o lsk iego ! P rz y ­
pom ina ją  się czasy  m is ji M orgen - 
thau ‘a.

Prawdziwa demokrseja
K ie d y  in te rw en c ja  zagran iczn a  

pow inna n astępow ać?  N a  to od­
pow iedź da je  nam  żydow sk i „N o ­
w y  D z ien n ik ":

U jęcie demokracji wyłącznie ty l­
no jako władztwo ludu j»-st mocno 
przestarzałe i  nieistotne 'nemoura- 
cja wcale nic yoicga wyłącznie na 
tym, że wciąga do udziału w życiu 
państwa masy społeczne, la k  u j­
muje demokrację faszyzm, hitle-

D z l f t l  o i h r g n y  f
Zamieszczamy następn? listę naz­

wisk, które majią być zmienione-
1. Helena Drapała — wnosi o znua 

nę nazwiska ne Królikowska.
2, Franciszek Grzywa —  na Grzy- 

wińskl, Grzywaczewski, lub Grzywic- 

tó
S. Juliusz ( ! ) Huzenpud —  na Ho- 

rewicz.
4. Zdzisław indyk —  na Czajkow-

,uż u tru dzen i nadm .arem  p ra cy  | gk,, w irsk i lub żarkowski. 
rob o tn icy  w ys ta w o w i. a racze j 
ich  prz,t*wódcy rzu c ili n ow e hasło 
„5x6 et sa la ire  un iąu e". 5 dni w  
tygodn iu  po 6 godz. i jednakow a 
p łaca dia w szys tk ich : fa ch o w ego  
in żyn iera , m ajstra  c zy  roDotnika i 
d la  noszącego  ceg ły  p raktykan ta .
S ta ry  dogm at sp ra w ied liw o śc i ab-

M ich e ] i R ó żą  Luksem burg, czy ­
n iąc z n ie j rep rezen tan tk ę  „F ro n

Newa zmiana w  Stron. Narodowym
Dr. Bi&ecki prezesem Zarządu Grdwnego

W  sk ładzie  w ła d z  n aczeln ych  
S tro n n ic tw a  N a ro d ow ego  n a stą ­
p iła  now a zm ian a  P o  kilku dniach 
u rzędow an ia  na stanow isku  p re ­
zesa Zarzadu  G łów n ego  b posła 
K . W ie r  czaka  zeb ra ł s ię  Zarząd 
G łów n y  i  po om ów ien iu  ogó ln e j 
s y tu ac ji u ch w a lił pow ierzyć, sp ra­
w ow an ie  fu n k c ji prezesa, w ic e ­
p rezesow i Zarządu  b pos łow i dr. 
T a d eu szow i B ieleck iem u .

P o n iew a ż  kadencja  obecnego 
Zarzadu G łów n ego  S tron n ic tw a  
N a ro d o w ego  up łynęła ju ż  w  Kw ie­

tn iu  i  przed łużona zosta ła  jed yn ie  
na parę  m eeięcy , je s zc ze  w  ciągu 
b ieżącego  lata m a s ię  zebrać R a ­
da N a cze ln a  S tron n ic tw a  N a ro d o ­
w ego  w  ce lu  w yb ra n ia  now ych  
w ładz. W śród  kan dydatów  na p re ­
zesa w ym ien ia n y  je s t  p rócz  dra 
B ie leck iego , także p rezes  Zarządu  
O kręgow ego  S N . w  Ł o d z i m cc. 
K a z im ie rz  K ow a lsk i, n ie  p rz ew i­
du je  s ię  na tom iast kandydatu ry  
żadnego z p rzed s ta w ic ie li t. zw . 
s ta rsze j g en e ra c ji.

Jak  z  te g o  w yn ika, ustąp ien ie 
p rezesa  J. Bari oszew icza

C z a s  M t t y d z i C  S l a s k
Ż y d ó w k a  r a d z i

Jak wychowywać polskie dzieci
(O a wlasn. kor.). Walka z zalewem 

zydnwSKim na Śląsku iest szczególne 
truar.a z tego względu, że większość 
żydów, posiadaiących swe sklepy w  
Chorzowie i Katowicach n.ieszka w  
zagłębiu węglowym, w  szczególności 
w  Sosnowcu 1 Będznie. Żydzi Dędziń- 
scy Sa znani na całym św iece i mają 
tak dalece ustaloną reputację, że np 
w  Palestyn.e żydów spekulujących in­
wentarzem otrzymanym przy zakłada­
niu osiedla i dopuszczających się 
wszelkich możliwych oszustw nazywa 
ja ponrostu „żvdam i będzińskim i1. Są 
oni pozbawień, możności korzystania 
z kredytów udzielanych imigrantom z 
innych * r jjó w  1 mają specjalną kura­
telę władz żydowskich usiłujących 
przerobić niepoprawnych geszefciarzy

na patriotów ziemi obiecanej.
2  tą kategorią żydów musi wał­

czyć społeczeństwo śląskie i organi • 
zacje do tego powołane. Niestety nie 
zaw1 re manifesty idą w  parze z czy­
nami? Sfery półurzedowe i prorządo- 
we organizacje jak PO W . Związek Za. 
chodni i t. p. wypowiadając się pra­
wie zupełnie wyraźnie w  spraw e od- 
żydzen;a handlu śląskiego z zadzi­
wiającą y j rozumiałością toleruia taki 
np. fakt, ze dw e olbrzymie kamień ce 
w samym rentrun ha ldlcwym Kato­
wic na rogu ul. Pierack ego 1 Pocz­
towe5, będące własnością jedna —  
magistratu, druga wojew odztwa, są 
prawie w  całości wydzie* awione bo­
gatym kupcom żydowsłPm występu­
jącym nb. poa firmami Grabowski,

P a r is  P a u l R eyn au d :
„Zw yżka 11 ©umiarkował * kocztów 

utrzymania, spadek renty, stopi pro 
centowa dla pożyczek państwowych 
długoterminowych dwukrotnie w yż­
sza niż w Londynie, czy N . Yorku, a 
pięciokrotnie dia krótkoterminowych, 
powiększenie deficytu ■ bilans- han­
dlowego, uceczki złota zagranicę ska 
ikiem tego ,że frank, stał się pozor- 
uiedrogą monetą, pożyczaa zagianlcz 
na uzyskane kosztem zastawu ztota 
Bark Francji, pożyczka wewnętrz­
na dzięki zastosowaniu na korzyść 
kapitalistów t. zw. ,-skali ruchomej", 
zachamowanie i represja ożywienia j 
w  przemvśle, oto są fakty, jakich ża­
dna magla nie jest wstania osunąć".

* **
I  w yd a w a łob y  się, i e  w j  s ta r­

czyć  pow in n a  drobna część tych  
fak tów , k tó re  m nożyć  byśm y mo­
g li w  n ieskończoność, b y  ś ledu  
n ie b y ło  ju ż  od daw na we F ra n ­
c ji po czerw on ym  L e jb ie . O kazało 
°-ę jednak, że i w  tym w ypadku 
p om ylił s ię  p o c zc iw y  Jacąues 
Bonhom m e, s ta w ia ją c  na żyd ow ­
ską chabetę. M ógt sob ie p rz/w ód-

5. M ieczysław Kupa —  na Kolecki 

lub Kopalslo.
6. M ieczysław Koza —  na Warecki, 

W irski, Tański lub Tuchański.
7. Henryk Lupa —  na Lupacki, Tu 

piński lub LupowskJ.
8. Urban Łazarz —  na Łazarski.
9. Leopold Manijak — na Maniecki 

lub Manicki.
Sprzeciwy przeciwko zmianie po­

wyższych dzievięciu nazwisk należy 
zgłaszać do Komisariatu Rządu na 
m. st. W arszawę do 12 bm.

10 Jan Cipa —  na Czekanuwski, 
Czajkowski lub Dynarzki

U .  F ilip  Ciulikowski —  na Szyli- 

kowski.

12. Jozef Ciurla — na Molewski.
13 Stanisław Kot —  na Cwardziń- 

ski.
14. W incenty Kuśka —  na Krusni- 

ski.

15 Ferdynand Moskal —  na Mor-
Jtński.

16. Józef Samiec —  na KędAera.
17. Jan Sługą —  na Lasock., La- 

recki lub Lubowski.
18. Józef Paskuda —  na Pol.orski.

Przeciwko zmianie powyższych
dziewięciu nazwisk sprzeciwy ra leży  
wnosić do Urzędu W ojewódzkiego 
śląskiego w Katu wicach do dnia 16 

b. m.

Do sprzeciwu dołączyć należy jak i­
kolwiek akt stanu cywilnego (np. me 
trykę na druczku), stwierdzający 
prawo do używania chronionego naz­
wiska, oraz nalepić (a le  nie kasować) 
znaczek stemplowy za zł. 5 i po 50 
gr, dc każdego załącznika

( t f d  w j f d a Y r n i c t ^ a
P R E N U M E R A T O R Z Y  „ A B C "  w y je żd ża ją c y  na la to  k o rzysta ją  

z  p ra w a  B E Z P Ł A T N E J  Z M IA N Y  A D R E S U , o K tóre j p rzed  w y ja z  
dem  n a leży  zaw iad om ić  nasz d z ia ł p ren u m eraty , W a rszaw a , A l. 
J erozo lim ska  3ł , tel. 727-33  w  god zin ach  8 —  19 ora z  303-33 w  g o ­
dzinach  9 —  16.

BorinsKi 1 t. p. dla zdezorientowania 
publiczności.

Na marginesie warte zapytać, dla­
czego lekarzem zaufania w  wyższym 
urzędzie rozjemczym przy wojev.ódz- 
tv.ie jest żyd — dr B'ttcrV 

Dlaczego badania psychotechniczne 
nad dziećmi słabo rozwiniętymi prze­
prowadza żydówka? Czy doradcą nie­
szczęśliwych ro iziców, i to orzekają­
cym, w  lakim kierunku i jak ‘wycho­
wywać dziec5 musi być koniecznie ob­
ca nam duchem i etyką żydówka?

Takich przykładói n estety na Ślą­
sku jest w ięce j Odmemczyly g o  nam 
władze, to prawda, aie zażydzily z 
niezwykłą gorliwością. Dusimy się. 

r  11 p"— .... ..

Topielec w  mieiskint zbiorniku
Bielsk czeka na ijodę, a nurek szuta zwłok

K A T O W IC E , 8. 6. Z B .e lska do­
noszą : U b ieg łe j n ied z ie li 36-letn i 
J ó z e f Gunia, a g en t h an d low y  z 
W a p ien icy  pod B ielsk iem , w  eta­
n ie n ie trzeźw ym , skoczy ł z zapory 
w odn e j do w ie lk ie go  zt łorn ika 
w o d y  z zam .arem  w ykąpan ia  się. 
B raw u ra  ta  zakończy ła  s ię d la 
n iego  trag iczn ie . G u r ia  u tonął w  
zb iorn iku , liczącym  25 m. g łęb o ­
kości. P o n iew a ż  m iasto B ielsko 

zaop a tru je  się w  w odę z  tego  
zb iorn ika , a top ie lca  n ie  zdełano 
odszukać, Z a rząd  M ias ta  zw róc i! 
się te le fo n ic zn ie  do G dyn i z p ro ­
śba o w ys ła n ie  do W a p n icy  nur­
ka. W czo ra j o god z  17.30 w y s ta r ­
tow a ł z  G dyn i sam olot, w io zą cy  
nurka. Z pow odu  zapada jących  
c iem ności sam olot zm uszony był 
w y ląd ow a ć  w  Poznan iu , skąd po­
c ią g iem  nocnym  nurek w y jech a ł

na Śląsk. D ziś  o godz. 9 rano nu­
rek  p rzyb y ł do B ielska , a stam tąd  
udał „p do W a p ien icy  ce lem  roz­
poczęc ia  poszuk iw ań  top ie lca . 
A k c ja  trw a .

Jasknia stalaktytowa
nad morzem

Do jed n ych  z c iekaw szych  a- 
tra k cy j tu rystyczn ych  w  ok o li­
cach nadm orsk ich  na leży  ja sk .n :a 
s ta lak ty tow a  w  M ech ow e j o 3 
km. od Pucka Jask in ia  ta  ma ok. 
2 m A-ysokości i p rzeszło  6 m 
szerokości. W y p e łn ia ją  ją  s lupy 
kam ienne p ow sta łe  w skutek  z le ­
p ien ia  żw iru  p rzez  p rzes iąk a ją cą  
wodę. C iek aw y  ten  i bardzo m a­
lo w n ic zy  zabytek  g eo lo g ic zn y  je s t  
celem  w ie lu  w yc ieczek  k ra iozu aw  
czych  i tu rystyczn ych .

ryem i stalinizm. W szystkie te to­
talne prądy przemawiają rzekomo 
w  imię demokracji ale tzw. władz 
ludu jest tylko jidną cząstką de- 
moKracji. Istotą je j jest p rz id « 
wszystkim wolność, równość i tole­
rancja Tam gdzie nie ir.a tych 
czynników, istnieje demokracja «  
Której mówi H itler czy Stalin, cz; - 
li t, zw. „nor a  demoKrncja" bc- 
moKracja bez wolności, bez rów­
ności jest pustym hast m, którego 
się ażywa, jak to czyni p. Kia. 1- 
diusz HrabyK w chwili, gdy już 
wszystKie inne hasła tracą atrak­
cyjność.
T a k  p ra w d z iw a  dem okrac ja  to  

w o lność d la  żydów , rów n ość  ży ­
dów  z  P o iak am ; i to le ra n c ja  d la 
zbrodn i żydow sk ich . G dy n ie  ira  
tak ie j p ra w d z iw e j dem okracji, 
w ted y  żyd z i w o ła ją  o in te rw en c ję  
zew n ętrzn ą .

Genialna metoda
„ K u n e r  P o ra n n y " ma do tra r  

pre ten sje  za  naszą ży c z liw ą  radę, 
sk ierow aną do „O zo n u " by  ja k  naj 
•zyb c ie j się r o zw :ąza ł. 6 czerw ca  
„K u r ie r  P o ra n n y " n a p isa ł: -  

A leż „czywiście, żeśmy doczytali 
d< Końca wszystko z największe 
uwagą.

Tylko, i e  mamy przyzwyczajenie 
z plew łuskać zawsze ziarna.

A przy tym pi zyzwyczaieni j e ­
steśmy do tego. żc w „A B C " —- 
obok wielu słusznych rzeczy —  znaj 
du jtm y częoto fragm enty wręcz 
absurdalne.

Prosimy bowiem tylko chwilę po 
myśleć. „A B C " aprobuje oświad­
czenie płk. Kowalewskiego w spra­
wie żydowskiej (k tóra dla „ABC" 
jest tak ważną) 1 równocześnie pro 
Donuje— iozw ią„aiue O .'L, N  

Niechże „A B C " wybaczy., ale 
nic mamy zwrezaju trrktować w 
polityce absurdów na seria A u v ł  
ga końcowa „A B C " była typowym 
absurdem w zestawieniu z całym, 
w wielu punktach, słusznym arty ­
kułem, Stąd widząc przed „obą ab­
surd pominęliśmy go, a zajęlismj 
się tylko logicznym fragmentem 
uwag
B ardzo  c ieszym y sie t e  redak to 

r zy  „K u r ie ra  P o ra n n e g o "  są uw aż 
nym i czy te ln ik am i „ A B C "  P e w ­
ną rew a la c ją  je s t  nas m etoda 
„K u r ie ra  P o ra n n e go " w y łu sk iw a ­
nia ziarna z p lew , A  w ię c  redak  
wir „K u r ie ra  .P o ra n n e g o "  czy ta  
artyku ł. T c , co u w aża  za słuszne 
—  p rzyta cza , p rzem ilcza  na to­
m iast rzeczy , uznane p rzez  s ieb ie  
za absurd i w  ten sposób ob iek tyw  
n ie  r e fe ru je  p og lą d  p rzec iw n ika . 
Za iste , gen ia ln a  m etoda.

A Jednak rozwiązanie 
konieczne

A le  „K u r ie r  P o ra n n y " tak  szyb­
ko się n ie  uspokoił. Z n ow u i 8 czer 
w ca  pow raca  do nasze j ż y c z liw e j 
ra d y  i na m arg in es ie  n aszego a r ­
tyku łu , noszącego  ty tu ł „O b óz  
W ie lk ie j F r a n c j i "  p isze :

Niektórzy za właściw-, drogę de 
stworzenia u nai fion tu  antykomu 
nistyczne-o uważają np.... rozwią- 
zanie O Z. N.
Zdan ie  to pod trzym u jem y  całko 

w ic ie  K on ieczn ym  w arunkiem  
skutecznej w a lk i z kom unizm em  
je s t pow stan ie  now oczesnego obo­
zu n arodow ego . K on so lid a c j i ta  
m oże nastąp ić  jed yn ie  na p ia t fo i  • 
m ie dokonan ia radyka ln ych  
zm ian  i usun ięcia obecnego sys te ­
mu po lityczn ego .

O. Z N  zaś n ie g łos i b yn a j­
m n ie j tak radyka ln ych  haseł po­
lity czn ych .
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N ie  m a m oże d ru g ie g o  pojęc ia , 

k tó re  Dy zn a jdow a ło  tak pow szecn  
ne i n a jczęśc ie j bezzasadne zasto­
sow an ie  w śród  n aszego  społeczeń ­
stw a, ja k  p o ję c ie  dżentelm ena. 
J es t to jed n a  z lic zn ych  su gestii, 
b łąka jących  s ię  w śród łudzi, któ^ 
r zy  nie zad a ją  sob ie trudu zasta­
n a w ia n ia  s ię  nad isto tną  treśc ią  
używany«ch w j  rażeń. Z resztą  w  
tym  w ypadku  s łow o  „d żen te lm en " 
pos iada  u nas pew ną treść, dość 
w p raw d z ie  e lastyczn ą , jednak  w  
pew nych  g ra m ca cn  ustaloną. 
Tym czasem  nie odpow iaaa  ona 
is to tn e j treśc i, k tó rą  nada je  sło­
w u  „d żen te lm en " ję zy k  angie lsk i.

T R E ś C  I  D E K O R A C J A

C iekaw e rozw a żan ia  na ten te ­
m at o g ło s ił w  „P r z e g lą d z ie  W sp ó ł­
czesn ym " p. Jan  Szelisk i.

W ed łu g  au tora , ob raz d żen te l­
m ena w  pojęc iu  powszechn ie u 
nas stosow anym  składa się  w  po­
ło w ie  z  treśc i, a  w  p o łow ie  z deko­
ra c ji.  J es t to fe ty s z , k tóry  d zia ła  
na w yob ra źn ię  snobów, m imo iż 
w g ru n c ie  rze c zy  n ie  posiada 
zb y t p oc iąga ją cych  cecji, Są dwa 
p o ję c ia , k tó re  n ieod łączn ie  na leżą  
d o  treśc i s łow a  „g en tlem a n " to :  
la ir  p la y  i  s e lf  con in u .

F A IR  - P L A Y

f  a ir -p ia y  je s t  to  m etoda  w a lk i 
k tó ra  na piacu  boju  s ta w ia  ty lno 
d w ie  w a lc zą ce  s iły , a  w yk lu cza  
w szelk ie obce e lem enty, bądź to 
za o gn -a ją ce  w alkę, bądz ją  os ła ­
n ia jące . O p a rta  je s t  ona na w za ­
jem n e j św iadom ości s iły , w yk lu ­
cza  kom prom is, w yk lu cza  też  pod ­
stęp  i n ien aw iść  w obec p rz tc iw - 
n ina. A n g lic y  w y m y ś lili fa ir -p la y  
p on iew aż m ieli od daw na ugrunto 
w aną św iadom ość sw ej s iły , a ż y ­
c ie  samo w ykaza ło  użyteczność 
te j m etody,

S E L F  - C O N T R O L

D ru ga  sp ecy ficzn a  cecna an­
g ie lsk ie g o  gen tlem ana to  se lf-con - 
tr®L Jest to poprostu  um iejętność 
p an ow an ia  nad sobą, P o le g a  ona 
n a  pew nym  sta łym  napięciu  w o li 
C ech a  ta  sp raw ia , że gen tlem an  
w  obcow aniu  z ludźm i p o tra fi być 
tak u jm u jący , tak  cza ru jąco  nie- 
Jaeay ski ornny i prosty.

S e lf-co n tro l je s t  cechą charak ­
te ru  w ie lc e  este tyczn ą, a także 
b ardzo , u ła tw ia ją cą  zb io row e  
w sp ó łżyc ie . (N o ta b en e , je ż e li gen - 
tlom an  an g ie lsk i w skutek  se lf-con  
tro lu  m ów i o  sobie skrom nie i m a­
ło, to  poprostu  d la tego  —  tw ie r ­
d z i au tor —  że n a jczęśc ie j... nie 
W ie le  m a o sob ie dc p o w ied zen ia ) 
5Voli w ięc  m ilc z e ć ).

O D W R O T N A  S T R O N A  M Ł D A L U

T a k  się  p rzed s ta w ia  w ła śc iw a  
treść  p o jęc ia  „ g en tlem a n ". A le  
je s t  i od w ro tn a  strona m edalu  
J es t n ią  c a ły  zespół cech to w a rzy  
szących , z  k tó rych  nie w szystk ie 
są  na ty le  w a rto śc iow e , aby p o ję ­
c ie  „g en t le m a n " ozn acza ło  w  is to ­
c ie  ja k iś  god n y  n aś ladow an ia  id e ­
a ł człow ieka  Cechy te  tw o rzą  ze­
w n ętrzn ą , d eko ra cy jn ą  s lrou ę  o- 
łfta zu  a n g ie lsk ieg o  gen tlem ana. 
Choć ta  w ła śn ie  s tron a  n a js iln ie j 
d z ia ła  na naszą w yobraźn ię , nosi 
też  ona w sobie, jak  pow iada  au ­
to r, „ s p o rę  dozę d em o ra liz a c ji" .  
P o m ija ją c  bow iem  ca ły  „snob izm ,

p r a w d z i w y  o b r a z  a n g i e l S K i e g o  „ d ż e n t e l m e n a 11

p i e n i ą d z  1- e t y k a  b u r ż u j a
m ałpow an ie  i angl-om aństwo", 
k tóre są ty lk o  śm ieszne, budzi ona 
także w  lu d ziach  p rzec ię tn ych  i 
p ow ierzch ow n ych  obserw atorach  
..kom pleks n iższośc i", k tórem u 
„m y. P o la c y , szczegó ln ie  ła tw o  u- 
lega m y  w  o d H c z u  cudzych  dosko­
n a ło śc i".

Z E W N Ę T R Z N A  D E K O R A C J A

P ie rw sza  z tych  zew rę trzn ych , 
d ekoracy jn ych  cech. a  d la  w ielu, 
n a jba rd z ie j is totna , to  —  dosko­
nałość uoran ia. D żentelm en musi 
Dyć doDrze u p ran y ! Musi także po 
siadać ca ły  kom plet d rob iazgów  
osob ;stych , m o ż liw ie  w  n a jlep - 
s z y A  gatunku . M usi d a le j m ieć

doskonałe m an iery , ruchy, w ym o­
wę, doskonałą uprze jm ość i  sw o­
bodę obejśc ia .

P c  polsku pow ied zie lib yśm y po 
prostu , że musi być ku ltu ra ln ym  i 
d o b iz t  w ychow anym  człow iek iem .

P IE N IĄ D Z  I  B U R Ż U J S K A  
E T Y K A

W szys tk o  to jed n ak  m a zn acze­
nie w ów czas  dop iero , gd y  oparte  
je s t na podstaw ach  is to tn ie  rea l­
nych. N a  p ien iądzu . G entlem an  
an g ie lsk i m usi być bow iem  boga ty  
A ie  n ie ty lko  sam musi posiadać 
dość ś rooków  na zaspoko jen ie  
w sze lk ich  sw ych  potrzeb  i u trzy  
m an ie p rzep isan e j stopy ży c iow e j,

musf on  także posiadać za  subą 
pew ną tra d yc ję  b ogactw a .

O czyw iśc ie  w  ty ch  w arun kach  
w y tw o rzy ła  się sp ecy fic zn a  psy­
ch o log ia  gen tlem ana  i  s p ecy fic z ­
na etyka. E tyka  ta  —  pow iada 
au tor —  „n ie  je s t  etyką św ię tycn  
herosów . J es t ra c ze j e tyką  burżu ­
ja  —  je ś li m ie rzy ć  go  będziem y 
m iarą  m a te r ia lis ty c zn eg c  Dojmo­
w an ia  d z ie jó w " .

T a k  tedy  w y g lą d a  p ra w d z iw a  
treść i zn aczen ie  s łow a „d żen te l­
m en ", k tó re  nie schodzi z  ust w ie ­
lu  polsk ich  m łod zień ców . W a rto  
n iem edy dobrze pozn ać to  co się 
tak  bardzo i  w ie rn ie  p ra gn ie  na­
śladow ać. ts t. £ '.).

„Taniec11 z  policją

M im o p ozo rów  zd ję c ie  to  n ie  p rz ed s ta w ia  w eso łe j za  naw y ta n eczn e j a m eryga ń sk le j p o lic ji ,  a le  
ra c ze j j e j  c iężką  pracę. N o w o jo r s c y  p o lic ja n c i „u ja r z m ia ją "  z a p a ł s tra jk u ją cych  p ra co w n ic  pocz 

tow ych , k tóre  napad ły  n a  sw e  k o le ża n k i ch cące  p ia eo w a ć .

K s i ą ż k i  n a d e s ł a n e
do Redakcji

C E ZA R V  F u N IK O W S K I ćw ierć­
wiecze Związku Adwokató r  Polskich 
we Lwow ie 1911 —  *93A Warszawa. 
Nakt. Zw iązku Adwokatów Polskich 
str. 203

H. W IL D E C K I W  niewoli żydow­
skiej. Poznań 1937. „G ry f"  i5tr. 74 

■ TTLfUSZ K A D E N  B A N D LO W - 
SK1 Czarne Skrzydła  Lenora. W y ­
lanie I I I  przejrzai.e i  popraw me 
przez autora, Gebtthuer i  W o lff. 
Warszawa. Str 355.

PR ZE W O D N I i  L IT E R A C K I I 
N A U K O W I 1933 -  1935. Kontynu­
acja „K siążk i w  bibliotece". Praca 
zbiorowa. W arszawa 1937. Poradnia 
Biblioteczna Warszawskiego Koła 
Związku Bibliotekarzy Polskich. Str. 
X V H  ->03.

JDORŚDCA Ż O Ł N IE R Z A 1 Praca 
zbiorowa. Wojsk. Inst. Naukowo-O- 
św iatow j. W arszawa 1937 

E. G IN A L S K I Na froncie i na ty ­
łach. Wojsk. Inst. Nauk. - Ośw. 
Warszawa 1937.

Ks>. Dymarski i Z. Hoffmann. Paryż 
i jego okolice. Dodatek: rozmówki i 
słowniczek polsko .  francuski. Str. 224 
z 2 mapami. Poznań 1937. Nakładem 
Księgarni Katolickiej fundacji Twar­
dowskich.
, W acław Karczewski Lisków Dz eje 

jednej wsi polskiej. Wydawn. W ysta­
w y „Praca i kultura wsi'' w  Pskowie. 
1937. Str. 147 z ilustracjami. Cena 
1.50 zt. , |

Ks. Henryk Weryński. Dz eio twór­
czego katolicyzmu L:aków. OdHtk a z 
„Dzwonu niedzielnego”. Str. 15. Ce­
na 0.15 zi. i

B i c i e  d r o b n y c h  p i e n i ę d z y
n ' e  o p ł a t a  s ią

B aw iącem u  pora ź  p ie rw s zy  w e 
F ra n c ji trudno p rzy zw yc za ić  s ię  
do sp ecy ficzn ie  fra n cu sk iego  spo­
sobu. ob liczan ia  - cen y  ■ droDnych 
p rzęam im ów , w yn oszącej m r ie j,  
n iż  5 fra n k ów .

K e ln e r  w  res ta u ra c ji, zapytan y  
o cenę po traw y , w yn oszące j, d a j­
m y na to, 2 fra n k i 35 centym ów , 
o d p o w ie : „ęa  coute quarante sept 
sous1 —  „u> k osztu je  47 sou3“ . 
F ran cu z  p iz y  n a jd rob n ie js zych  
sum ach lic zy  n ie  na cen tym y a na 
sousy, tc  je s t  5 cen tym ow e m one­
ty. P aczk a  p ap ie ro sów  kosztu je  
w  ok reś len iu  F ran cu za  n ie  2.50 
fra n k ów , le c z  50 sous. Pan ien ce , 
K tóra w  k in ie  w skazu je  m iejsce, 
da je  s ię  nap iw ek  (w e  F ia n c j i  
w szęd z ie  trzeb a  daw ać n a p iw k i) 
5 sous, to  je s t  25 cąntym ów , lub 
10 sous, to je s t  p ó ł fran ka .

T ra d y cy jn y  sous, poch oazący  
od rzym sk iego  solidus, jed n ostk i 
m oneta rn ej u żyw an e j p rzez  le g io  
ny Ju liu sza  Cezara , p o d b ija ją c  
G a lię , n ie  is tn ie je  w  ob iegu . Is t­
n ie je  on  ty lk o  w  ob liczen ia ch  dro 
bnych w  handlu. M en n ice  pań ­

s tw ow e n ie  będą w yb ija ć  m onet 
5-eio cen lim ow ych  Jak  ob liczon o 
bow iem  w y b ic ie  m onety  5-cen ty 
m ow ej, c zy li jed n ego  sous, kosztu  
je  skarb państw a w ię c e j n iż  w y ­
nosi je g o  w a rto ść  nom inalna,

Sztol, koruiu i ńradek
N a  pó łw ysp ie  helsk im  i  w g łę ­

bi K aszu b  do m edaw n a jeszcze  
każda now a chata c zy  dom  po­
s iada ł na s zc zyc ie  dachu tra d ycy j 
ną ozdobę zw aną „s z to item ', „ko- 
ru n ą " lub „d z ia d k iem " O zdoba ta  
w j s tępu je  na K aszu bach  w  pc 
s tac i k rzyża , pó łks iężyca , dzidy, 
kogu ta, pootaci lub g ło w y  lu dz­

k ie j.
O becn ie  ten stary  zw ycza j zdo­

b ien ia  chat u stępu je  now oczes­
nym  sposobom  budow an ia u w ie l­
ką szkodą d la  rod z im ej sztuki 
zdobn iczej.

W ŻYRARDOWIE
zap ren u m erow ać „A  B C“ m ożna  

u  p. H enryka n u rek  
u l. W ilcza  2 m. 54

.Cenł-ala:
W arszav. j ,  N ew y  Św iał 19 O ddzia ły  w W a r­
szawie, W ilnie i Krakow ie Konto P. K O . 7192 .
Ciggnienis ł *-| klasy 39 Loterii Państwo w e| rozpoczyna sie 
22 czerwca Zamówienia zamierscowe załatwiamy odwrotnie.

O P O W I E Ś Ć  O  MĄDRYM  
MANDARYNIE

Z a  r z ą d ó w  m a n d a r y n a  S e n -  
T o - C h o ,  m i n i s t r a  z a p a l a n ia  
l a m p  w  P e k i n i e ,  z d a r z y ł o  s i ę ,  
źe m a n d a r y n  t e n ,  w i e l c e  d b a ­
ł y  o  a o b r o  p o d w ł a d n e j  s o b i e  
m ł o d z i e ż y ,  s t u d i u j ą c e j  w  A k a  
d e m i i  D ł u g i e g o  W a r k o c z a  w  
P e k i n i e  o r a z  w  W y ż s z e j  S z k o  
l e  K u l i s ó w  K a m o ń s k i c h ,  p o ­
s t a n o w i ł ,  w  s e r c u  s w y m  p r z e ­
p e ł n i o n y m  m i ł o ś c i ą ,  z ł o ż y ć  u  
s t ó p  S y n a  N i e b i o s  p r o j e k t  n o ­
w e j  u s t a w y .  P r o j e k t  t e n  —  p o ­
d y k t o w a n y  n i e z m i e r n ą  d o b r o ­
c i ą  m a n a a r y n a  p r z e w i d y w a ł ,  
i e  s t u d e n c i  s z k ó l  w y ż s z y c h  
n a  c a t y m  t e r y t o r i u n i  p o d l e ­
g ł y m  b o g d y c h a n o w i ,  m a j ą  o -  
t r z y  m y w a ć  p o  10  b a m b u s ó w  
d z i e n n i e  —  z a m ia s t ,  j a k  b y ł o  
d o t y c h c z a s  —  2 0  k i j ó w  c o  
t r z y  d o b y .

D ł u g o  m y ś l a ł  m ą d r y  m a n ­
d a r y n  n a d  t y m ,  k o g o  z  p o d ­
w ł a d n y c h  s o b i e  d o s t o  j n i k ó w  
o b a r c z y ć  w z n i o s ł ą  m i s j ą  w y ­
p e r s w a d o w a n i a  m o n a r s z e  j a k  
d o n i o s ł ą  j e s t  t a k a  z m i a n a  d la  
d a l s z y c h  l o s ó w  c e s a r s t w a .  
W r e s z c i e  w y b ó r  j e g o  p a d ł  n a  
m ą d r e g o  m a n d a r y n a  L e j - G o .

—  T y  b ę d z i e s z  —  o ś w i a d ­
c z y ł  m u  —  r e f e r e n t e m  "  t e j  
s p r a w y  p r z e d  S y n e m  N i e b i o s .

A l e  m ą d r y  m a n d a r y n  L e j  -  
G o  p o k i w a ł  s m u t n i e  g ł o w ą .

—  U s t a w a  t a  j e s t  r ó w n i e  m ą  
d r a  j a k  i  t y ,  o  ś w i a t ł y  m a n d a  
c y n i e  —  p o w i e d z i a ł  s m u t n i e —  
i  d l a t e g o  n i e d o s t ę p n a  j e s t  r o ­
z u m o w i  n i e w o l n i k a  t w e g o .  
R a c z  m i  u c i ą ć  g ł o w ę  p a r n e ,  
a l e  n i e  o b a r c z a j  m n i e  o b o w i ą z  
k i e m ,  k t ó r e g o  n i e  j e s t e m  g o d ­
n y .

P o c z y m  m a n d a r y n  L e j  -  G o  
d r a p n ą ł  d o  T y b e t u .

Ś w i a t ł y  m a n d a r y n  S e n - T o -  
C h o  w z y w a ł  k o l e j n o  w s z y s t ­
k i c h  u r z ę d n i k ó w  s w e g o  n u n i -  
s t e r s t w a .  a l e  ż a d e n  z  n i c h  n i e  
c h c i a ł  r e f e r o w a ć  b o g d y c h a n o ­
w i  m ą d r e j  u s t a w y .

W r e s z c i e  z a s m u c i ł  s i e  S e n  - 
T o  -  C h o  i  n a k a z a ł  s ł u ż b i e ,  b y  
c z a t o w a ł a  p r z e d  p a ł a c e m ,  a  
g d y  z o b a c z y  c z ł o w i e k a  o  g o d ­
n y m  u < y g lą d z ie ,  s i ł ą  m a  s p r o ­
w a d z i ć  g o  d o  m i n i s t r a .

W ł a ś n i e  k u l i s i  c i ą g n ę l i  r i k ­
s z ę , w  k t ó r e j  r i e d z i a ł  s t a r y  i 
z a s ł u ż o n y  e k s g u b e r n a l o r  N a n -  
k in u  D a j  -  M u w  -  Ł e b .  S ł u ż b a  
m i n i s t r a  o t o c z y ł a  r i k s z ę  i  p r z e  
m o c ą  z a c i ą g n ę ł a  s t a r u s z k a  d o  
m i n i s t r a .

S e n  -  T o  -  C h o  k a z a ł  z a r ­

ż n ą ć  p a r ę  t u c z o n y c h  s z c z u r ó w  
i  u s m a ż y ć  j e  z  r y ż e m ,  p o c z y m  
s k ł o n i w s z y  s i ę  p r z e d  s t a r y m  
d o s t o j n i k i e m ,  s ł o d z i u t k i m  g ł o  
s e m  w y ł o ż y ł  m u  s w ą  p r o ś b ę .

D a j  -  M u w  -  Ł e b  m i l c z a ł  i  
b ł o g a  n a d z i e j a  z a c z ę ł a  j u ż  
w s t ę p o w a ć  w  s e r c e  m i n i s t r a ,  
g d y  n a g l e  s p o s t r z e g ł ,  ż e  s t a r u ­
s z e k  j e s t  ś l e p y  i  g ł u c h y  j a k  
p i e ń

M i n ę ł o  z n ó w  k i l k a  p o s ę p ­
n y c h  d n i .  S ł u d z y  b i e g a l i  j a k  
w i ł c y  k o ł o  p a ł a c u ,  a l e  p o d d a ­
n i  S y n a  N i e b i o s  o m i j a l i  z  d a ­
l e k a  p a ł a c  m i n i s t r a .

J u ż  s t r a c i ł  n a d z i e j ę ,  g d y  d o  
p a ł a c u  w p a d l i  s p o c e n i  s ł u ż ą ­
c y ,  c i ą g n ą c  p r z e m o c ą  j a k i e g o ś  
c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  w i e r z g a ł  i  
w y r y w a ł  s i ę  z e  w s z y s t k i c h  s i ł .

N i e  b y ł  a n i  g ł u c h y ,  a n i  n i e ­
m y ,  g d y ż  p a d a j ą c  n a  k o l a n a  
p r z e d , m a n a a r y n e m  z a w r z e s z ­
c z a ł U ’"' —  —  - -  ~

—  P a n i e  m ó j ,  p r z y  k t ó r y m  
s a m  b o g d y c h a n  p s u  n a  b u d e  
z d a ł  s i ę ,  u r a d u j  m o j e  u s z y  z a ­
p e w n i e n i e m ,  z e  n i c  m i  s i ę  n i e  
s t a n i e . '

M a n a a r y n  S e n  -  T o  -  C h o  
o d p o w i e d z i a ł  z  d o b r o t l i w y m  
u ś m i e c h e m :

—  W s t a ń ,  m e j  s y n u .  C z e k a  
c i ę  n i e  k r z y w d a ,  l e c z  w i e l k i  
z a s z c z y t .  B ę d z i e s z  r e f  er  o w a ł  
m o j ą  u s t a w ę  p r z e d  s a m y m  
b o g d y c h a n e m .

D e l i k w e n t  p a d t  n a  z i e m i ę  i  
t a r z a ł  s i ę  u  n ó g  m i r i s t r a

—  L e p i e j  j u ż  z r ó b  z  m o j e j  
s k ó r y  b ę b e n ,  a l e  n i e  k a r z  m i  
t e g o  c z y n i ć .  Z r e s z t ą  t o ,  c o  z r o ­
b i ł e m ,  u c z y n i ł e m  z  b i e d y

—  A  c o  t e n  c z ł o w i e k  z r o ­
b i ł ?  —  s p y t a ł  o s t r o  m a n d a  
m a .

—  Z ł a p a l i ś m y  g o  p r z y  k r a ­
d z i e ż y  i w o i c h  p a n t o f l i ,  p a n i e  
—  o d p o w i e d z i e l i  s ł u d z y  z  n i s ­
k i m  u k ł o n e m .

M a n d a r y n  b a r d z o  p o s m u t ­
n ia ł .  ( B E G E )

S o k  t r z s w n y
o smaku wina ,

N a  M adagaska rze  rośn ie  d rze­
wo, n azw an e raven o la . T u z iem cy  
n a zyw a ją  je  „d rzew em  w in n ym ", 
a w  n iek tó rych  oko lica ch  „o rze ź ­
w ien iem  ' p od różn ych ". O b ie  na­
zw y  lu dow e są n a jzu p e łn ie j u- 
sp ra w ied liw io n e . K o ra  bow iem  
drzew a, zac ię ta  scyzoryk iem , w y­
d z ie la  w  dużych  ilośc iach  sok  o  
smaku w in a . P r z y  częstszym  uży­
ciu sok ten  d zia ła  ja k  narkotyk . 
K to  s ię do n .egc p rzy zw ycza i, 
odczuw ać będzie  zaw sze  po trzeb ę  
uko jen ia  p ra gn ien ia  sokiem  z 
„d rzew a  w in n e g o "  —  k tó re  je s t  
„o rze źw ien iem  p od ró żn ych ", a le  
m oże s ię  s tać ich  zgubą.

Żydów , k tó rzy  z P o lsk i w y ja d ą  
na M adagaskar, czeka tam  w ięc  
dużo c ieka w ych  rzeczy
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W  id a ć  b y ło ,  ja k  k r e w  u c ie k a  z  p o l i c z k ó w  G u n th e ra . S ta ­
w a ł  s ię  c o r a z  b le d s z y .

—  D o p r a w d y ,  n ie  r o z u m ie m  —  o d p a r ł  p o  a n g ie ls k u  —  

c z e g o  ta  p a n i  o d e  m n ie  c h c e ?

—  A l e ż  n ie  u d a w a jc ie ,  t o w a r z y s z u .  N i e  p a m ię t a c ie ,  ja -  
k e ś c ie  s ię  w e  m n ie  k o c h a l i?  C z u łe  l iś c ik i ,  w y m o w n e  s p o j ­
r z e n ia  n a  k o r y t a r z a c h  Ł u b ia n k i . .  C o ś  c z t e r y  la t a  te m u  to 

b y ło ! . . .
P i e r w s z y  G o o d , o b s e r w u ją c y  b a c z n ie  s e k r e ta r z a  p u łk o w n i  

k a , s p o s t r z e g ł ,  j a k  j e g o  r ę k a  z w o ln a  o p u s z c z a  s ię  ku  t y ln e j  

k ie s z e n i s p o d n i
—  D o ś ć  te j z a b a w y !  —  z a w o ła ł .  —  R ę c e  d o  g ó r y !

G u n te r  s p e łn i ł  r o z k a z .  W a r g i  d rż a ły ’  m u , b la d y  b y ł  j a k  

p a p ie r .
 O to  —  z w r ó c i ł a  s ię  J o a n  d o  p u łk o w n ik a  — p o w ó d ,  d la

k t ó r e g o  G P U  w ie d z ia ło  d o k ła d n ie  o  w s z y s tk ic h  w a s z y c h  
p o c z y n a n ia c h !  N i c  ła t w ie js z e g o ,  g d y  s ię  m a  s w o je g o  c z ło ­
w ie k a  w  s a n ie i  k a n c e la r i i  p u łk o w n ik a  J e r lw e e .  M ie l iś c ie

s z c z ę ś c ie ,  ż e  o  p e w n y c h  s p ra w Ta ch , ja k  n a  p r z y k ła d  o  m is j i  
k a p it a n a  M c  L e o d a  łu b  D o w n in g a  n ik t  n ie  w ie d z ia ł ! . . .  M ó j  
m ą ż  d o m y ś la ł  s ię  c z e g o ś  p o d o b n e g o  o d  c h w i l i ,  g d y  s ie  d o ­
w ie d z ia ł ,  k im  j a  je s t e m ,  g d y  z a s t a n o w i ł  s ię , w  ju k i  s p o s ó b  
G P U  w p a d ło  n a  ś la d  w y s ła n e j  p r z e z  w a s  d o  P e r s j i  a g e n tk i.. .  
D la t e g o  te ż  n ie  d e m a s k o w  a ł  m n ie  p r z e d  w a m i !

C z te r e c h  łu d z i  w y p r o w a d z i ł o  G u n th e ra  z  k a n c e la r i i .  P u ł ­
k o w n ik  s i e d z ia ł  z g n ę b -o n y .  C iu s , j a k i  o t r z y m a ł ,  b y ł  p o n a d  
je g o  s i ły .  O s o b is ty  s e k r e t a r z  s z p ie g u  m L .

—  Z a p e w n e ,  s ir ,  p r a g n ą łb y  p a n  s ię  d o w ie d z ie ć  j e s z c z e  
o  in n y c h  a g e n ta c h  s o w ie c k ic h ,  p r a c u ją c y c h  n a  t e r e n ie  
A n g l i i ?  *

P u łk o w n ik  p o d n ió s ł  g ło w ę .

—  W i e  p a n i  c o ś  o  n ic h ?

U ś m ie c h n ę ła  s ię . 1

—  N i e  d a r m o  b y ła m  k ie d y ś  t o w a r z y s z e m  n r . 103 ! —  S k i ­
n ę ła  n a  p u łk o w n ik a  i  p o d e s z ła  z  n im  d o  o k n a  —  W i d z i  p a n , 
s ir , tę  p ię k n ą  w i l l ę  n a  ta m ty m  b r z e g u  T a m iz y ?  O k n a  j e j  
m ie s z c z ą  s ię  v is -a - v is  w a s z e g o  g m a c h u . M o ż e  p a r  w ie ,  k to  
tarn  m ie s z k a ?

P u łk o w n ik  s k in ą ł  g ło w ą .

—  O s w a ld  B r i l l ,  c z ło n e k  I z b y  G m in .

—  .. B a r d z o  b o g a ty ,  z n a n y  f i la n t r o p .  P r a w d o p o d o b n ie  
o t r z y m a  w k r ó t c e  t y tu ł  s z la c h e c k i !  —  w p a d ła  m u  w  s ło w a .  —  
J e ż e l i  to  p a n a , s ir ,  in t e r e s u je ,  ja k  ó w  O s w a ld  B r i l l  z w ie  s ię  
wr R o s j i ,  to  m o g ę  u d z ie l ić  in f o r m a c j i .  J es t ta m  n o to w a n y  j a ­
k o  t o w a r z y s z  n r . 5 7 !

T o  b y io  ju ż  z n ę c a n ie m  s ię  n a d  p u łk o w n ik ie m

—  . . .J e g o  k a m e r d y n e r  je s t  r ó w n o c z e ś n ie  r a d io t e l e g r a f i ­
s tą  A p a r a t  n a d a w c z y  z n a jd u je  s ie  p e w n ie  g d z ie ś  n a  p o d d a ­
s zu . P r z y p u s z c z a n i ,  ż e  p o  d o b r e j  r e w i z j i  ta k  u G u n th e ra  ja K

u B r i i l a  z n a id z ie c ie  p a n o w ie  sp is  t e s z t y  a g e n tó w .  D w ó c h  
g łó w n y c h  m a c ie  ju ż  w  r e k u !

B r y g a d a  a g e n tó w  S. S. u d a ła  s ię  n a  d ru g ą  s tr o n ę  T a m iz y .  
P u łk o w n ik  z o s t a ł  p o n o w n ie  s a m  z  G o o d a m i.

—  D z ię k u ję  p m i i !  —  s k ło n i ł  s ię  p r z e d  J o a n . —  O d d a ła  
n a m  p a n i d o p r a w d y  w ie lk ą  p r z y s łu g ę !

P o d a ła  m u  r ę k ę .

—  W i ę c  ja k ż e  b ę d z ie ?  C z y  t o w a r z y s z  n r . lU d  n a p r a w d ę  
z g in ą ł  w  R u d b a c h ?

P u łk o w n ik  s p o j r z a ł  j e j  w  o c z y .

—  T a k !  —  Z w r a c a ją c  s ię  d o  G o o d a  d o d a ł :  —  Z w r a c a m  
p a n u  s ło w ro . —  P r z e p r a s z a m ,  ż e  n a z w a łe m  p a n a , p a n ie  m a ­
jo r z e ,  k ła m c ą .  M ó w i ł  p a n  p r a w d ę ,  t o w a r z y s z  n r . 103 z g in ą ł  
p o d  R u d b a c b ?

Z a d ź w ię c z a ł  t e le fo n .  P u łk o w n iŁ  p r z e p r o w a d z i ł  k r o tŁ ą  
r o z m o w ę .

—  W s z y s t k o  z a ła tw d o n e ! —  r z e k ł  d o  J o a n . —  B r i l la ,  j e g o  
k a m e r d y n e r a  i  p a ru  in n y c h  z ła p a l i  n a s i a g e n c i w  d o m u . s t a ­
c ję  r .a d a w x z ą  o d k r y to .  D w ó c h  n a s z y c h  lu d z i  z o s t a ło  z a b i ­
ty ch , le c z  c ó ż  to  z n a c z y  w o b e c  d o n io s ło ś c i  o d k r y c ia !

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i )
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Czarny dzisń komunistów warszawskich
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Z e m s t a  m  s c o c h y
Kwasem solnym oblała sw o jt  i/as erbfce

D z i ś  s w .  P r y m u  i F e l i c j i  
J u t r o  ś w  B o g u m i ł a

W  n ory  z  soboty na n ied z ie lę  
p o lic ja  dokonała  w  W a rsza w ie  
szeregu  a resz tow ań  członków  
kom u n istyczn e j o rg a n iza c ji ,„M . 
O P  R .“ , k tórych  za trzym a ła  
podczas od b yw a ją cego  się zeb ra ­
nia w  domu n r 4 p rzy  ul. M ura- 
n ow sk iej.

O gółem  zatrzym ano 9 osób : 
F rydm an a Sza ję , R ozen cw a jga  
Sru la , K lu p  P e r )a , H irsza  Jozela , 
T u rek  M alkę, Su lc Perlą . H u ber- 
mana Szlam ę, E n d e ls tem a  Szia -

T E A T R  W IELK i : „Turandot”  z 
Dmu Badescu

TE A TR  NARODOM 'Y: Dziś ..Kor- 
*arz 1 Lady"

TEATR POI SKI: Dziś „Ceza. i
człow iek" A. Nowaczyńskiego.

T E A łR  M A ł Y : „rreuaa teor!_
«now ‘- Cwojdzińskiego.

T E a TR LE TN I: Dziś „K ró l włó- 
cięgów* z Brochwiczówną, Czaplic­
kim, Zniczem.

TE A TR  N O W Y : Dziś komedia »W »1  
na kobieta”  Salacrou.

TEATR K A M E R A L N Y : „Mecenas 
Bolbr I je g o  m ąż'.

TEATk MALICKIEJ: Dziś „Mata 
Kitty ł wielka pu iiiykL.

TF.ATR 8.15 (Sr adecKtch 5 ) :  Ope­
retka Abrahama ..Wiktoria i Jej hu­
zar" z L. Haiamą, Wł. Wa'terem i in

ROSYJSKIE STUDIO  D R A M A ­
TYC ZN E  (Nerw Świat j9 ) Czecho­
w a  „Fu jaszek  Wania". Sztuka ta gra 
na będzie do 27 b. m.

mę. W szys tk ich  za trzym an ych  o- n ego  Z w iązk u  M ło d z ie ży  i  cisę

sadzono w  aresz tach  p o lic y jn y ch  
do d ysp ozyc ji sęd z iego  ś ledczego .

Wr aniu 6 b m. p o lic ja  p o lity c z ­
na p rzep row a dz iła  s ze reg  r e w iz j i  
u członków  K . P . P . w  w yn iku  
k tó rych  aresztow an o  23 osoby, u 
k tórych  zn a lez ion o  kom prom itu ­
ją c e  dow ody  ich  dzia ła ln ości w y ­
w ro to w e j. — —

D zięk i tym  aresztow a iu om  z o ­
s ta ł ca łk ow ic ie  z lik w id ow an y  K o­
m itat W arszaw sk i K o iau n istycz-

-świetne, choć łanie
Właściciel domu, notoryczny sIkoHo Ik

Ż e o w a ł  na  m i ł o s  s n u i u  l u M i t n
z D i e r a j ą t  p i e n i ą d z e  n a  w ó d k ę

Prze >-nodnie u. ulicach Warszawy 
z liiością i współczuciem patrzyli re. 
ślepca, który prowadzon. przez pt 
urrnardyna, zbierał skrumne datki.

Żebrak, którego oczy przysłonięte 
były czarnymi oku .arami, robił wra­
żenie takiegc nęazar/a, ze puszaa, 
którą trzyn*ał pies w pysku wypeł­
niał; i się szyoKo aroDnymi monetami, 
któr. szczodrze Jypali litościwi b liź­
ni Gdy biedny kaleka zasłabł raz n» 
ulicy, zaalarmowano pogotowie.

Jakież byio zaziwieme leKarza, gdy

stwierdził, że rzekome zaułaDiuęck 
jest objawem zatrucia alkoholem.

Policja zainteresowała °lę . bliżej 
pijakiem i stwierdziła, że on „ca łe  
nie jest śitpym, posiada na urowm- 
c ji dom i żeruje na litość’ bliźnich, 
by zdobyć pieniądze na wódkę. P r z j 
pijaku zn-ileziono dwie butelki .ódki

„ślepcem " osaza) się Ignacy Ohmie 
ler.SK> <at 38, zam. przj u l Żelaznej 
nr. 37. Zostanie o.t pociągnięty do 
surowej odpowiedzialności.

śc iow o  K o m ite t C en tra ln , K om . 
Z w . M ło a z ie ży  W śród  a resz to w a ­
nych zn a jd u je  s ię  w ie le  osób, z a j­
m u jących  znaczne s tan ow iska  w 
p a rtii k om u n istyczne j, ja k  K » r -  
men Zyska n au czyc ie lka  (W s p ó l­
na 9 ),  M igd a ł Su ra (Z a rem b y  K o ­
ś c ie ln e ), S zberm on  Chuna (K r o ­
chm alna 3 1 ), C y tryn  J ó z e f (G ę ­
s ia  2 1 ), C yg ie lm an  Chuna (M u - 
ranow ska 2 3 ) i inn i.

N a  rogu ul. Dobre, i T a n i i zo r a­
ła oblana kwasem solnym M aria L i- 
Oecka, ekspedientka. Lisiecka miesz­
kała w r~t z zamężną sios-rą, Jadwi­
gą Drrsańską, która tli ży je  z mę­
tem. Gdy Lisiecka otrąciła posadę

aię na pasierbicach. Gdy póżnyi,, wie 
czorem obie siostry wracały do do­
mu, na rogu ul. Dobrej i Tamki pod­
biegła do nich macocha, która szła 
wraz ze swym pasierbem i chlusnęła 
Marii Lisieckiej w twarz kwasem

-aczęła pracewać jako służąca. Przed lolnym. 
kilkunastu laty  umarła matka L i - . Straszliw ie oparzona Lisiecka osu- 
sieckiej. Ojciec je j ponownie w i ą j ż  nęła się na chodnik, a Domańska r/u 
w związeK małżeńSLi ze Słaniatawą 1 ciła się do ucieczki. Pobiegł za nią 
Łęczyńską. Obie córki w ytykały mu brat, przytrzym ał ją  za rękę, wołając 
jego  krok i od początku niechętnie Jo macochy by oblała i ją  żrącym 
odnosiły się do macocny. płynem Na szczęście w słoiku było

Lisiecki zamieszkał przy ul. Zaję- już baru. o mało kwasu, tak ze Do- 
czej nr, 8, gdzie p rze j rzemj. taty mańsha nie doznała poważniejszych 
marł. Po śmierci ojca obie siostry oparzeń Policja zatrzymała Lączyń 

jeszcze bardziej zaczęłj ookue-ad ską i Lisieckiego, których osadzono 
ntaeonze, która postanowiła zemścić w areszcie X kom. P. P.

Kronika prowincjonalna

A p e l  d o  r o d z i c ó w  i o p i e K u n ó w

Do 20 c z e r w c a
zapisy do SzKOły

Podchorążych lotnictwa
Szkoła p odch orążych  lo tn ic tw a  

w  D ęb lin ie  w  roku b ieżącym  p rze ­
d łu ża  te rm in  p rzy jm ow a n ia  kan 
dydatów  do dn. 20 czerw ca  r. b.

O f i a r y
P. A. Z. dla bezrobomego A- F, zł. 

2 (dw a ziote).

Rok szkolny się kończy, młodzież 
ie3t przemęczona i goni resztkami sił 
psychicznych i fizycznych. Tyrocza- 
em obawa przea ostateczn oceną 

zmu.iza ho ae.dmien “go w ; b ił ku ślę­
czenia nad książkam W  takim okr< - 
sie wyjątkowa abałnść o należyte oJ- 
zywiunie i pi zeiArzeganie higieny 
j e "  bezwzględnie konieczna.

Szczególną uwagę należy zwrócic 
na ochronę przemęczonego zwroku, 
któremu m oie grozić ruina od szko­

dliwych promieni ultrafioletowych. *  
któie obfituje «s tre  wiosenne słoń­
ce. N ależy pamiętać, że dolegliwo­
ści oczu wpływ,-.ją destrukcyjnie n t 
. ałj system nerwowy wyczerpanego 
dziecka.

Zaopatrzcie więc niezwłocznie W a­
sze dzitr i w  jedynie skuteczne oku 
lary  ochronne A .u .-H allo nauko ro 
opracowane prze* Instytut FTLTO- 
K E X  de Paris, Oddział w  Waruzawie, 
Kredytowa 9

N a p a d  r a b u n k o w y  w  O t w o c k u
Na rogu ul. Zacisze i Pierackiego w 

Otwocko dwóch niezr mych osobni­
ków napadło na idąrą Eugenię Popie- 
lewską z W arszawy, przebywającą

N i e  z m a r n u j c i e  u r l o p ó w
przyzwyczajone de takicl warunków 
I niedomagania oczu zazwyczaj prze; 
kreślają cały pożytek, jaki przynosi 
urlop „rgan i ortowi.

A by  sie przeć tym i nieoomagania- 
.Tii skutecznie uchronić, należy 1 croie- 
cznie nabyć naukowo - >prrc rwane 
przez Insf ytut F i l  TORF,5 óe Paris 
tkulary ochronne Anti-Hallo i uży­
wać je prze* cały czat urlopu

Urlop w  górach, n? wycieczce lo 
dzią, czy Kajakiem, „ad morzem ! r i  
morzu. W  ogóle wszędzie tam, gdzie 
jest wiele słońce i św ieżego powie­
trza ma bardzo iw  atni wpływ nu 
cały organizm ludzki, często jednak 
szkodzi naszym oczom

Intensywność Dromien: słonecznych 
w  wyjątkowo przeźroczystym  pov ie- 
trzu aziała destrukcyjnie na siatków 
kę i nerw w/rokowy, które me są

obecnie na letnisKU w  św larze.
jeden z raousiów zaKneDlowai ko­

biecie usta i powalił na ziem ę, drugi 
zaś w yrw rł jej z ręki waliz, ę, pc 
czym rzucili się do ucieczki. W  wa 
lirce tn< idowała się torebka z zawar­
tością 20 zł., pantofle granaiuwe, pól 
kilograma masła oraz różne drobiazgi 
na ogólną sumę 70 zł.

Popielewska wyjęła chusteczkę z 
ust i poczęła w zyw ać ratunku.- Na 
miejsce przybyła policja, Któro wszczę 
ła natychmiastowy pościg. W  wyniku 
zatrzymane dwóch osobników. W  je­
dnym z nich kobieia poznała sprawcę 
rabunku. Jest to Tadeusz 1 >iels, lat 24, 
roootnik, zamieszkały w  Otwocku. Z . 
drugim rabusiem wszczęto poszuki- 
wan.a

ROŻNE

A, WYTWÓRNIA BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszykowa
poleca bieliznę: damską, męską,
dziccnną, pościelową, piżamy, b fi 
stonosze i pasy brzus/ne, firm a ist­
nieje oa l » i ?  r. 10 p roc rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedał 
detaliczna i hurtowa.

D ibtarcza na prow i.cję każdą ... -ć 
kawy, herbaty, kakao, gatunki 

różne Mieszanki kawy na czarna —  
białą. „Kawa — Atryka" Antoni Za- 
darnowski, Waruzawa, Zielna 4. tel 
6-58-53. Ceny konkurencyjne.

amochody, pcwozy, bryczki robi 
»  tanio, term,nowo FijaikowsKi-KO- 
walczyk, Leszno 64. te l 11-J2 21. Za­
mienia stare na nowe Lakieruje du- 
ko. Wyjeżdża robić kosztorysy.

WENTYLATORY tiektryczne, 
'rójfazowe, 0- 

śrr.iośmiKłowe na stałą pracę dla fab­
ryk, cukierni, kin. sal rublictnych i id 
W ytwórr.a S. Nasłońskł. Złota 50a 
tel. 6.99-50.

ZNACZKI
1/ A r  zule —  kołnierzyki —  krawa- 
l » U J  ty _  oiaszcze -  pyjamy— 
szialroki — trjkotarz. — łsieliznę p >
Sceiową _  po ceuacn rabrycznych 
pceca  wytwórr.a — magazyn józefa 
larkiewicza _  Złota 45

P racownia ubiorów męskicl. Bracia 
Giowanoli. Złota 4 Tel. 5.0!ł-93, ^  E  S  L  E  

Przyjmuje wszelkie zamotmen a. Pier- 
ws* irzędny kró]. Purztuaine wykoń­
czenie okazicelow i n.mejszego ogło­
szenia 10 proc rabatu.

lL V F P 7 C fd / .1  1 korzystna oka- 
n r r r £ . L U H f .  taniego naby­
cia obrazów, współczesnych malarzy 
polskich. Ceny niebywale niskie —  od 
3 złotych. Na m:ejsru ramy ł artyrty- 
czna oprawa obrazów. Zygmunt En- 
głer* Świętokrzyska 36. -

pocztowe do zbioró.y, 
b i i n w m  wielki wybór. Kupuje 

1 —  spmedaje — zamień a naisiareza 
f;rma fiiati -stvczna. Zygmunt Englert 
Ś-to Krzyska 36. i

P rzy błąkał się pies, wyzeł .debrać 
można w Ursusie. Dom księdza 

Jaczewskiego.

R A D I O S Ł U C H A C Z E
Detektor da,ący silny odbior na gło­
śnik. be. użycia prąau akumulatora i 
baterii, Kempie z giośn mem bez n- 
teny zł. 45. — Życzącym schemat bu 
dowy Z opisem 1-25 (przek pcczt.), 
demonstru1.* w godz. 18 — 20. Zakłady 
Radiotechniczne PEZC l  N«nvy 
sw ia i 2’ m. 27 tel. 3.17-74

Rowery „urniondc" Ramy. części. 
Rad ooabiornnd: .lelefunuen” „E- 

*:ho” . Dogodne warunki. Skład la-

A A )  O K A Z J A -M E B L I
Firma ehrześrjehska »J C1ĘBB 
SKI” f r Trzech Kmyzy C - No­
wi Ewtat 31 — Pierwsza źródło
_  W arna wytwórnia! — Pokoje 
komplety oo KF do 1500 zł. Oabineły
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje -  aniwersalne — koaabino. 
wanc. — Pojedyńczi s*tukń -  Do­
rodne rozpłat- — Bezpłatne porady
-  Projekty W nętrz" Nowy Świat 3f 
Plac Trzeca Krzyży IZ.

NAUKA . WYCHOWANIE

R A D O M A K O
N A P a D  EAND\TOV7 

N A  Z  \URODF W IEJSKA
W e wsi Siomki do zagrody Włady­

sława Prysionia wtargnęło nocą kil­
ku bandytów, kiórzy po steroryzowa- 
ni * domowr .,tow przystępni do raoun 
ku - mieszkania. Br .idyci spłoszeni 
krzykiem domowników zbsegh w  nit- 
wiadomym kierunku. Powiaaomiono
0 napadzie niezwłocznie po iic jf, kióra 
zarządziła energiczny pościg i jest na 
tropie sprawców.

B U D O W A U ZTLRI U l  
G M AC H oY  SZKO LNYC H  

I Z przeznaczonej dla powiatu ra- 
| domszc/ańskiegc na budowę szkół 
oowszecbnych kwoty, otrzymają sub­
sydia następujące m iejscowości: Uie- 
iętniki 6o0c z ł,  Przerąb £500 z l  Oai- 
nek 4000 zh i Bękowa Góra 4000 zł.

SZYBY ŻYD O W SKIE  LŁu A
W e ws.J Dnienie, powiatu radomsz­

czańskiego fiie/uaw' sprawcy wybili 
w  mieszkaniach ż^doAskicr. kilka 
szyb. Policja prowadzi dochodzenie.

REDUKCJA W „METALURGII"
DyreKcj? Tow . M etalurgicznej' w  

Kidomsku wymówiła V ostatnich 
dniach pracę kilkudziesięciu robotni­
kom, którzy yrzyjęci zostali tylko se­
zonowo Redukcja nastąpiła wskutek 
kurczących się zamówień na szpaale
1 widły.

MLASK
ŻYD ZI ZATRU LI R YB Y  I WODĘ

Niesamowity widok przedstawiał? 
Wisła od ujścia potoku Błańity pod 
Skocze wem. Po powierzenni piynęiy 
masy nieiywycn ryb a żywe, chcąc 
dootać czystego powietrz? wyskaki­
wały ponad wodę. Powiadomiono na* 
tycnmiast o tym zjav.isKu Siar istwo 
i Toi/arzystwo Rybackie w  Cieszy­
nie W szczęte dochocuenia wykaza­
ły, ze skoczowska żydpwska garbar­
ni : skór Spitzerą i Symciberegera wy- 
lala do kanaic nieczystości, zawiera­
jące trujące składnik: chemiczne, nie 
przepuszczając ich przez „dpowiednie 
filtry. Nieczystości te dostały się »ko- 
lei du j/Otoku Brauicy, a stąd do W :- 
sly i spowodowały masowe u-yzructe 
iyb. Wypadki takie miały jui kilka 
tazy miejsce, a pomimo to garbarnia 
żydowska dopieio teruz p.zystąpSła 
do budowy odpowiednich iilirow , Po­
stępowanie to  zasługuje na najwyisze 
potępienie.

SPŁO N ĄŁ DOM W  USTRONIU
7  nieustalonych óotycl.cza* przy- 

czy powstał pożar w  domu mieszkał- 
nym inż. Karola Banżia w  Ustroniu. 
Ogień strawił całą górną częś, bu dyń- 
l.u z przygotowanymi i umeblowany­
mi 5-ciu jiokojum: Wysokoo, ponie­
sionej szkody, właściciel oblicza na 
z górą 14 i)00 z).
ARESZTO W ANI 2.A A N TYPO LSK IE  

ŚPIEW Y
W czoraj późnym wieczorem na _u- 

licy Starowejskięj v  Nowej Wsi, 
przechodząca tamrędy 29-letn Józe< 
Poferster i 21-letni Karol Ćwimzek i 
Nowej W si w  stame nietrzeźwym w

U r n  I I I  S ia J tln itR li, i i r d *  „ąrs
W * U J i3  e i* ją  gruntownie k i n ;  
Ireny Pieiko, Nuwogrwdsk< Z6, t,U- 
rująe ś la  Czyteln icieh ABC l y w j t i  
nt u lg i Za^iajr seśsU— ift

MATERiAŁY BUDOWLANE
■I —  J T

prowokacyjny sposób zachowywali 
s ę n* ulicy, śpiewając antypolskie, a 
także bojowe hitlerowskie piosenki. 
Zcwezwor.a nrzez przechodniów Pola­
ków policja przytrzymała obu prowo­
katorów i osadziła w  areszcie, Zosta­
ną oni przekazani do dyspozycji władz 
sądowych. -

TRAGICZNE n a s t ę p s t w a  
^ .tu w - łO r

V hali maazrn śliskich Zakładów 
Giafteznych i W  rdawniczych „Polo­
nia’’ (S. A . w  Katow icach), maszy- 
nistra rotacyjny Frnest Marek i Kato­
wic, w  caasie kiedy był la ję ty  zakła­
daniem papieru na maszynę, włożył 
przez nieostrożność łe „ą  rękę pomię­
dzy w alce maszyn •. W  momencie tym 
maszynę ruszono i walce zmiażdżyły 
nieszczęśliwemu całą rękę. W  stanie 
groźnym przewie; :ono go natychmiast 
do szpitcia 'n ic  iiciego, gdzie będzie 
musiała być aokonana amputacja.

DOSZCZĘTNIE G PŁONĄI T A R T A K
Doszczętnie spalh się wczoraj tar­

tak Jana i Mieczysława bęakowskicn 
z Kaziegłówen (pcv  . zawłercieńsk) i 
Józ«fa Zegla II, w  Wożnikach (pow . 
lubliniecki). Zupełnemu zniszczeniu 
uległy również wszystkie maszyny. 
Szkoda, wyrządzona pożarem cięga 
kwoty 9.600 zł. Z  jakich przyczyn po­
wstał pożar dotychczas nie zdołano 
ustalić

SAMOBÓJSTWO PO STRACIE 
ROWERU

W  mieszkaniu swym w  Siemianowi­
cach przy ul Slęcnlicł ago 3, oopeł- 
rvił samobójstwc Józe" Buroń, w ie­
szając uię na pasku uczepionym u 
kLmici drzwi. Domownicy, zosła!i już 
tylke jego zimne zwłoki.' Powodem 
tragicznego zgonu była utrata po pi­
janemu roweru.

SC H W YTA N IE  PRZEM YTN IKÓ W
W czoraj wieczorem na zielonej gra- 

nlcj w  Makoszowacn ująt patrol Stra­
ży Granic mt, Aaama Maicselcm. i 
Henryka W'yżgolika z MaitOszów, któ­
rzy przemyci' z Niemiei dwa york 
bananów w agł loO kg, 12 kg Maggl 
i większą ilość drożdży.

t r O & Y #
O D NAW IANIE  KOŚCIOŁA 

W KOZINIE
(e )  W ładze konserwatorsko przy­

stąpiły do odnowieniu zabytkowego 
kościoła w  Kozinie, który ufundowana 
w  y/ieku A.VII przez Jar.a Tarnowskie­
go dla 0 0 .  Dominikanów', zostat w  
roku i838 przerobiony na cerkiew. 
Ponieważ ootatnio wybudowana zo­
stała w  Kozinie nowa cerkiew prawo­
sławna, nastąpiła rewindykacja tego 
zabytku na rzecz sościoia katolicKie- 
go-

Z A  BLU 2N IERSTW 0
(e> P;zed Sądem Okręgowym w  

Lucku łoczyła się sprawa przy 
drzwiach Zam kniętych przeciwko Ty­
m oteu szo w i Dłemitajewu oskarżonemu 
zj biużnieistwo p rzeciw ko religii i  
kościołowi katolickiem u. Sąd skazał 
blużnsercę na rok w :ezienia i 20C zł. 
k o s ztó w  sąaowych.

W YR O K  N A  „P L A N T A T O R Ó W " 
TY  TONIU  

(e )  W  powiecie kowełskim, u kil­
ku gospodarzy podczas rewizji ujaw­
niono nielegalne plantacje tytoniu. Ho­
dowców pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej. Tytoń był sadzony mię­
dzy zagonami z warzywami, o»Karżo 
ni do Winy się nie przyznali, tłuma • 
cząc się tym iż tytoń sam wyrósł. 
Skazani zostali: Sołodiiuk Alaksy ze 
wsi Stare Kos/ary na 22 zł. D/mczu- 
kowa Domna ze wsi Tohaczyn na 65 
złotych, Mazur Teodor ze wsi Użle 
na i9C zł. f Prokopczuk Grzegorz na 
8 zł. Opiócz tego słcazani ponoszą 
koszta sądowe.

/ w  Ly.T W IĘZIENIA 
D O STALI KOMUNIŚCI 

( I ) ,  Sekretarz okręgowy komuny w 
Łucku Pasieka Konrad, wyda1 ca;ą or­
ganizację powiatową w  Dubnie, dzia­
łającą na zdradę państwa polskiego. 
44-ch w yw rotow ̂ ów , postawiona . 
star osicarze nia Sąd skazał wszyst­
kich w  t^m l i  kobiet na więzienie od 
1 roku ao lat iu łączny wymiar kary 
wynosi 290 lat Najwięcej winnych t l  
osób posiedzi za kratami do 1947 ro­
ku.

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C 1* POZNAH: 21 GRUDNIA 2

T E A T R Y
T k A T P  PO LSKI: „Kwadrans przeć 

dwunasta” .
A D R IA : „W itfcm j Poznań"

KINA
„Tajemnica panny

fETONOWNIA „GOŁKÓW
Y ’ * m a w * .  Solec 28, te l 9.89*74 
Płyty. K .aw ężiik i. K - * f i .  Rury. Th: 
py. Tralki. Wazony. Kule. M !sld-Ka 
rytka ściekowe. Cegła Pustaku 0- 
g r dzerua b tonowa pełne, ażurowa 

Tarasy. Osadniki Baseny I ł  p

A R TY K U ŁY  SPORTOWE
> '»i|W

f t U K I P T Y  tenisowe „pr/ety, ubio- 
' t H I M L  ry  do wszystkicL spor 
tów , parasole i  meble ogrodowe 
STEFAN  STEFAŃSKI, |asna 12 na­
przeciw Filharmo.ni.

R  A I Z I F T Y  tenisowe, piłki, ąrtyku- 
I  ły hatcerskie, namio­

ty, płąszcze, wiatrówki 'mpregnowane 
poleca Sport i Gimnastyką. Bożą ?9 
(róg  MarszałKowskiej). W yrób wła­
sny.

POSADY ZAOFIAROWANE
p a n n w i W W B W P

UOgt
or '’Czn Lminski. >asna 5

M E R I  F  — Sypialnie — Stołowe 
O L L  Gab'nety — Salony — 

Sza fy  — Sloty — Tapczany — fo t e ­
le — Sztuk) pojedyńcze — Przyjm u­
je zamówienia meblowe ■ apicersL-e 
Al. Niewiadrmsld —• ul. Eleittorąlni

I d m, 8.

Jak otrzymać pracę! 'wrócić się d«> 
Administracji „ABC"'. Wasaawa, 

AL Jerozolmskit ia. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu t zaofiarowaniu oracy 
zamieszczamy a ustępstwem 59 roc 
W wypaokaib uzasadniouyck bez­
płatnie.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

W Y M IA N Y  Z A U Y JA M I 
Z A M O R S K fM f

W  dniu ? m aja r. t o ^ oy l się 
doroczne walne zgrim adz nie ak.c„o- 
nariuszów Kompanii Handlu Z amor-1 
„ . ic g  S. A ., i a któ.-ym było repi* 
zentowane przeszło 90 proc. kapitału 
zakładowego.

Ze sprawozdania złożonego pr..ez 
min. Targowskiego i dyr. l-ambei'-? 
wj -tika, że eksport w  ubiegłym roku 
wyniósł przeszło i  miliony zł. a " 
pór., por ryżej 3 i pół miliona zł., czy­
li obrót rgolny przeszło »  milm.toi. 
zł., podczap gdy w  r. 1931 ogólny o- 
pró. wyniósł około 6 milionów zł. a 
rjęc w  roku sprawozdawczym jest

0 25 proc. W iis z j .
Kampania Handlu Z a m o żn ego  p- 

trzym ywała stosunki handlowe zc 
wszystkimi arajatm zamorskim'', roz­
w ija ją * w  daiszym ciąg* ekspon ] -o

1 niurslc I pogłębiając już nawiązano 
stusunk- w 47 pańs*wach. N a  ry iszy  
efekt osiągnięto w  przemyśle meta.o- 
wym, chemicznym i Lekstylnyt—

V znacznym ctopniu sk?pąa*ja 
eksportowa wzmogli się na skuo.i 
wejścia do Kompanii Handlu Zamor 
tk iego byłej ..Pol-esu”  -  •k sportc  
rów obejmujących 19 najpoważniej, 
szych inst. przem; .dowyck polski h

Został ustalony r-telimmarz ha ro „  
1937 w  wysokości zł 690000, w  tym  
złotyeh lbń.OCO na utrzyman e włas­
nych ' ilocówek w  krajach zamor- 
skichi

V\ końcu zostały dokonan dopeł­
niając. rybory, które prz idutawiają 
się następująco: do za rząd  powoła­
no: Stanisława Lambertu, Jacąuesa 
Moyesa, Koraiana Taraaiewicza. P re ­
zydium rady nadzorczej stanowi.} pp: 
prezes rady b. min Józef Targowski, 
prezes Władysław Bimbaum i pre­
zes Włedzńniere Cywiński oraz pr f  
H crry l Kasprowicz i Zygmuht 5fo 
czy iis ii

A PO LLU :
Brinx“

CORSO ,1 at i Patachon jako 
ja/zbandziścr” .

GLOP.1A: „Adieu*
G W IA Z D A  „Czarne Rózft"
M FTROPOLIS: Ja.iosil; Hetman

Zbójnicki".
O fcN W TO W E  T. C. L .: „N ow e 

przygtid^ Tarzana” .
REUAISCANCE: „Ostatni poganin” .
SŁONCE: „K ró low a diu.igli,r
SF/NKS: Doaek na «ncic” .
ŚW IT : „LOwbOy bohaterem".
TĘ C ZA  - Łazarz: „Tajna b*ygada” .
TĘCZA  - W ild t : „Panienka ; Po- 

s>e Riestantu".
W IL S O N A : „Doktór X “
Z W  PRAC. ELEKTRO lECH N  

15-l ECIE
W  niedzielę dnia 5 bm Związek 

Pracowników Elektrotechnicznych wo­
jewództw Foznanskiego i Pomorskie­
go obchodził 15-lecie swego istnienia.

o k r a d a ł  g a b l o t k i
N ó. gorącym uczynku ^kraazieży 

spodni z gablotki fi. my Sonkiew.cz 
na Staryn. Rynku ujęto _ 16 letniego 
Czesława Tatki Zajsc*c to spo­
wodowało duże zbiegowisko T itk ę  
ouadzono w  areszcie.

W  TRZY LUSTERKA
Za oszukańczą grę w „tiz., luster­

ka”  na ul. Krakowskiej w  D ęlcu  uję­
to 30-letniego Edmunda Manysia, bez

Małego mieszkania i odstaw.onc go do 
dyspozycji wtadz sadowych. Wspom­
niany Manys karany jest już trzykrot­
nie za oszustwa.
ŚW IĘTO  4 P  STRZELCOM ' W K I .

W  drugim dniu wspólnych uroczy- 
tości święta pułkowego dawnegc 

4-go p. strzelców wielkopolskich i 
święta wiosennego W . F. i P. W . m. 
Poznania c goaz. 9,45 odbyła się 
przed gmachem DOK uroczysta msza 
św., po czym nastąpiło wręczenie 
krzyżów zasługi, odznaki pułkowej i 
nagród sportowych, W  poiudire od­
była się przed pomnikiem wdzięczno­
ści imponująca ueńlada pułKU, orgą- 
nizacyj W . [ i P. W. oraz młodzieży 
szkolnej.

ZN IS ZC ZYŁ  K W IE TN IK I
Na Lradzieżw kwiatów z klombu 

nrzy placu Wolności przytrzymano 
Stanisława Musiaia, mieszkającego 
przy pl. Nowumiejskim i Oh m. 9. Mu­
siała zatrzymano w areszcie policyj­
nym.

POBORCA FAT Y G O W A Ł  SIĘ 
O 1,75 ZŁ.

Dized Sądem Apelacyjnym odpo­
wiadał w  sobotę Jozef Kotliński, 53 ■ 
letni gospodarz z powiatu obornickie­
go, pozostriący pod zarzutem użycia 
przemoc; i bezprawnej groźby wobec 
poborcy gminnego Józefa Łuczaka, 
kiedy ten przybył do oskarżonego w 
celu za.nkasowania 1,75 zł. Oskarżo­
ny nie przyznał sie do winy i Sąd 0 -  
kręgowy skaza! go na 2 miferące a- 
resztu z zaw.eszeniem na 5 lat. Sąd 

1 Apelacyjny zatwierdził wyrok 1 in­
stancji.

W K P O i e r  e t w a r o l f i  n o w o c z e s n e j  c u k i e r n i

J  I N A  O A 1 E W S K I Ę G O
M A R S Z A Ł K O W S K A  S O  ( r ó g  K o s z y  k o  w e » i >

d o w n l ^ e )  C h m i e l n a  4  2
(Filie Chmielne 40, Kawiarnia)

N o w e  e g z o t y c z n e  n a r o d z i n y
w  w a r s z a w s k im  Z o o

Przed kilku dniam. w warszaw- • Jest to rzaa„? wypadek urodzin ry- 
skim ogrodzie zoologicznym został sia w ogrodzie zoologicznym, gayź 
zwiększony zwierzostan o jednego zwierzęta te nie rodzą się w niewoli,
rysia. Ryś ten n it został sprowadzo­
ny do warszawskiego /.oo, «ees u.o- 
d jjf rtę a  osrrodiie wąryawskigt.

.i obecnie należą one nawet do rzad­
kich okagów,



A B C -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .  6

R o zw ik ła n a  zagadka .zbrodni w e Lw o w ie

Tancerka znmordcwoła S.p. ZoHrzeuihg
M a h s D r / c z n a  libacja z a  z r a b o w a n e  p e n ^ a z e

LW ÓW , 7 6. D o n o s iliśm y  o b e­
st ia lsk ie j  zbrodn i, dokonanej 5 
b. m . w e  L w ow ie  na o so b ie  63- 
le tn ie j  O lg i Z ak rzew sk iej, w dow y  
po b. d łu go letn im  sz e f ie  prokura­
tu r y  lw o w sk ie j.

P o lic ja  w szczę ła  en eg icz n e  do­
ch od zen ie  i u s ta liła , że  sp ra w czy ­
n ią  zbrodni j e s t  n ie jak a  M aria  
R o g o ziń sk a , la t  35, poch od ząca  z

raaity sp osób  z a r a o ia ć  na  ży c ie , 
M. in . w y stęp  j w ała  jako  ta n cer  
ka w  różn ych  lok a lach .

O statn io  R ogozińska  zn a lazła  
s ię  w  c iężk ich  w aru n k ach  m ate­
r ia ln y ch . W ied ząc, że Z akrzew ­
ska m a p ien ią d ze , p o sta n o w iła  a 
zabić. K o rzysta jąc  z n ieo b ecn o śc i 
słu żącej R o g o z iń sk a  w eszła  do 

f m ieszk an ia  . zam ord ow ała  staru -

je ćn aK  w zię ta  w  k rzyżow y o g ień  
p ytań  i w obec kon k retn ych  dow o­
dów  rzeczow ych  p iz y z n a ła  s ię  do 
zab ójstw a

RTastępca jenerała Mela
Kontynuuje ziiiyclęshq ofeissywe

B a s k o w ie  ze p c h n  ęcl z e  s z c z y t ó w  L e m o n a
P E R P IG N A N , 7. 5. W sku tek  i śm ierc i gen . M ola, w ojska  po- n ych  s i ł  b ask  j jk ic h . Zdobyci* 

p on ow n ego  za w ła d n ięc ia  w y ży n ą ! w stań cze  za ję ły  w ie ś  P en a  de De- P en a  de L em ona przez wojaka P°“

I L em ana p iz e z  w o jsk a  gen . D a-1 m ona, getzie m a ły  od d zia ł Basków’ 
viilla , k tóry  o b ją ł dow ództw o po | s ta r a ł się o sła n -a ć  od w ró t g łów -

R osji, a  p rzeb yw ająca  od k i lk u ! tzk ę  k ilku  u d erzeu iam i m lc lk a  w
la t w  P o lsc e . R ogoziń sk a  m a za 
sobą b o g a tą  p rzesz ło ść . P och od zi

g łow ę.
Po m o rd erstw ie  zrabow ała  k il

on a  z R o sji, g d z ie  k sz ta łc iła  s ię  k a se t z ło ty ch  i n ieco  b iżu ter ii, za
w  jed n e j z w ytw orn ych  p en sy j  
żeń sk ich  i otrzym ała  śred n ie  w y ­
k sz ta łc e n ie . W  cza s ie  rew o lu cji 
b o lszew ick ie j R ogoziń sk a  s tra c iła  
k on tak t z rod zin ą . Z aczęła  w  roz*

co sp ra w iła  sob ie  gard erob ę i 
u rzą d z iła  w  ? jed n y m  z  narów  
lw o w sk ich  lib a c ję .

R og o ziń sk ą  a reszto w a n o  Z po­
czątku  w y p iera ła  s ię  on a  w iny,

piero w przyszłym tygodniu, a Tesja 
nadzwyczajna zakończy sie około 20 
bm.

R o z k ł a d  p r a c  p a r l a m e n t u
W im  tygsfriu komisie i senat

Tydzień parlamentarny rozpocznie 
we wtorek posiedzenie sejmowej ao 
m isji ośw iatowej, która omawiać 
będzie' w aalszym ciągu projekt no­
weli do ustawy o szKotach akademic­
kich, Oorady potrwają prawdopodob­
nie cały dzień, ma w nich wziąć u- 
dział minister o św ia ty » p. Święto­
sław iki.

W e wtorek po południu m itra  się 
komisja sp-aw zagranicznych dia o- 
mówienia kilku ustaw ratyfikacyj­
nych.

W piątok o g. 10-ej rano odb idzie 
się posiedzenie Senatu, na którym  
będą załatw.one w szjstk ie  ustawy u- 
chwaloue ostatnio przez Sejm. Mię­
dzy innymi ustr.wa o przealuzeniu 
komisarycznych rządów m,

Wspaniała defilada garnizonu bukareszteńsk ego
Sojusz Polski z Rumunią

e le m e n te m  s t a b iu z a c y  n y m  p o k o ju
- tsUKARBSZTi 7. 6. t f l i ć )  Na plr 

l' j  przed pałace.r. królewskim prz> ul. 
Zwycięstw", odbyła się wspaniała de­
filada garnizonu bul.areszie.iskiegu.

W  obitej purpurą loży " królewskiej 
zająi miejsce pan Prezydent RP wraz 
z l.rólem Karolem i woj. Micnałem

Defiladę rozpoczyna ob.cer.ska szko­
ła piechoty w mundurach stalowo ■ 
sinych, ozJbionych ceglastymi w y ­
pustkami Z kolei maszeruje z orkw- 
trą szkoła artylerii w  munaurach kro­

ju angielskiego, korpus. kadetów ziO- 
żony -  młodych 12— 15 letnicn chłop 
ców.

Część drugą otwiera pułk żando, 
merii gwardii w  białych kurtkach .

szarych sp jdnrnch. W rytm n:arszu 
na w ysoslch kaskach chwieją się 
biaie Kity. Następnie maszeruj* w  
mundurach granatowo-żółtych 6 pułk 
piechoty gwardii im. Michała Zwy­
cięzcy, 1

Z koiei maszeruje drugi pułk strzel­
ców górskich w  brązowych mundu 
rach  ̂ przybraniem białym i czerwo­
nym. N i czele jednego z defilujących 
ptiłitów, noszących imię króla Alek­
sandra . Jugosłowiańskiego, jedzit 
oficer aimii jugosłowiańskiej.

Następnie puikś artylerii ciężkiej i 
lekkiej, z  lufami dział, wzniesionymi 
ku górze, zwracając uwagę doskona­
łym Zaprzęgiem. Dużą sympatią cie- 
oźą się pałki ochrony pogranicza, aif

Krwawa walka o władzę w O.U.N.
M 5  ukraińskich nacjonalistów 

z a s i3 d a  na ławie o s k a r ż o n y c h  w e  L w o w i e
LWÓW 7. 6. (tel. w o) Przed są- 

'Jem przysięgłych we Lwowie rozpo- 
W arszs  ' czął się w porneaziałeic rano proces

w y, U stawa o uregulowaniu finansów przeciwko 15-tu członkom ukr: iń- 
komunalnych, jako odrzucona przez , skich organizacji nacjonali tycznych, i  jik u , w neii'
.Sejm, już do Senatu nie dotrze. I oskarżonym, o przynależność do O.U. Myron, Arpad

P oj edzenie Sejm u ma się oubyć do N. i  dążenie do oderwani z od pań ■

3  ś m e r t e l n e  w y p a d K ł
w  K o p aln ia ch  ślą skic h

K A T O W IC E , 7.6 W k op a ln iach  
ś lą sk ic h  w y d a rzy łv  s ię  trzy  
śm ier te ln e  w ypadk i górn icze . W 
kop aln i „L ech" w  N o w ej W si 
u le g ł śm ierte ln em u  za tru c iu  38- 
le tn i P aw eł P a ła ta , za tru d n ion y  
przy b u d ow ie Łam o g n io w y ch . 
D ru g i górn ik  A lfr e d  N aw orzyn  
u leg ł lekk iem u za tru ciu .

W  p od z'em iach  k op a ln i „S ie-

m .an ow ice"  w sk u tek  za w a len ia  
s ię  f i la r u  na  jed n ym  z ch od n i­
ków zo sta ł u d erzany b ry ła  w ęg la  
i D oniósł śm ierć  na  m ie jscu  gór­
nik, R yszard F in k ie l

D ziś przed  p o łu d n iem  w  kupal­
ni „Pokój" b ry ła  w ęg la , która  
w yrw ała  s ię  ze  strop u  u derzyła  ka o kierunek organizacji, W tym
śm ier te ln ie  rórnika Jerzego  P y -1 °w ® *  pod nazwą

która

stwa polskiego obszarów wchodzą­
cych w  jego skład.

Pod tymi zarzutami zasiadają na 
ławie oskarżonych: Olga Bida, Maria 
Cycko, Grzegorz Diacyszyn, Iwan 

Berezowski, Julian 
Dmyterko, Longin lellucha, W asyl 
Iwanonko, Józef Babiak, Mikołaj Ła- 
sijczuk, Izydor Masiuk, Stefan Ter­
lecki i Omelian Łopunko. Tuza nimi 
oskarżeni są jeszcze Pawci Mercałc i 
Iwan Mercało o usiłowanie zamachu 
na życie innych członków tej orga­
nizacji. •

Kompletów sądzącemu przewodni­
czy sędzia Dysiewicz, oskarża prok. 
Laszkiewicz. Do tprawy, która potr­
wa prawdopodobnie kiłkanaśc c did, 
powołano 71 śv,iadków. _ '

Po rozpoczęciu poniedzi tikowej roz 
prawy i  wylosowaniu sędziów przy­
sięgłych, przystąpiono do odczytania 
aktu osk: rżenia.

W  O . Li N . po piocesit o zabó jstw o 
min. Pierackiego rozegrała s:; wal-

tla,

Z a t ó i s t w o  k s i ę d z a
LWÓW, 7.6. W  m ie jsco w o śc i 

E roh ob yczek , pow . p rzem ysk iego , 
z o sta ł z a strze lo n y  skrytobójczo  
m iejsco w y  k siąd z, M ieln ik . Gdy 
k sią d z  M ieln ik  szed ł do chorego  
z  o sta tn im i o le jam i, n iezn a n y

sp raw ca  s t r z e li ł  z r e w o V e r u  i 
zran ił go w  g łow ę ta k  ciężko , że 
p izew iez io n o  go w  s ta n ie  bezn a­
dziejn ym  dc sz o ita la . P o lic ja  
w szczę ła  en erg iczn e  d och od zen ie  
ce lem  w yk ryc ia  sp ra w cy

chciała utrzymywać 
nada! akcję t srrorysij czną. K.erow- 
nikiem tej grupy był Michał Ko­
pacz, a jegD główną pomocnicą Ma­
ria Kowalukówna. Dookoła Kupacza

utworzyła się grupa luazi. którzy  
mieli mu rzekomo pomagać w reor­
ganizowaniu O.U.N a właściwie byli 
to ladzie pozostający w  kontakcie z 
władzami O.U.N.

Władze O.U.N. postanowiły w  o- 
bawie rozłamu organizacji, pozbyć 
się Kopacza i Kowalukówny. Oboje 
zastrzelono pod Lwowem, natomiast 
zamach na trzecitgo ich towarzysza, 
Dmyterkę, nie powiódł się. Na tym  
samym tle w trzy m icjiąct później 
zamordowany został członek O.U.N. 
Melnyk. - —

W - trakcie dochodzenia aresztowa­
no W łodzimierza Geretę, który mimo 
poEzlak yypierał się udziału w za­
bójstwach, Zmar on następnie w  
szpitala na gruźlicę, zeznania jego  
jednak oświetliły tło i genezę mor 
derstw, przyczyniając się do ujęcia 
innych członków O.U.N. zami“ sza- 
nych w sprawę zamordowania Kopa­
cza i Kowalukówny*. - ------

W wyniku dalszych dochodzeń a  
resztowano Pawia i Iwana Mercaiów, 
którzy przyznali się do uczestnictwa  
w zamachach, oraz wszystkich obec 
nych oskarżonych.

Proceb ten ze względu na sensacyj­
ne kulisy wałki o władzę w O.U.N  
bucłzi zrozumiałe zainteresowanie.

największe owacje zdobywają lotni­
cy w swych staluwo-szarych mundu 
raeh prawie takich jak munduiy lotni- 
ków polskich. - . «

Ósemkami defilują koltjno 4 ty pułk 
lansjerów i  huzc, ów < w  futrzanych 
czapkach, a  dalej najpr. pularniejszy 
odcział stolicy konni ywardia króltw- 
ska w  strojach czerw ono-gianato- 
wych w  Iługict lakitiOwanych bu­
tach, sięgająeyc i  za kolana, prowa- 
dzoi,y przez płk. Dombrowsklegc z 
pocl.odzenia Polaka, któ,y był dz,slaj 
szefem eskoity fionorowe.]. towarzy­
szącej Prezydentów z dworca 
do paiaci Na zakończenie defilują 
oddziały zmotoryzowane: czo łg i ar­
tyleria przeciwlotnicza I stacje . pod­
słuchowe.

Wieczorem O godz. 2\ odbył się w 
pałacu kroiewsKim obiad galowy, 
wydany na cześć Pana Prezydenta 
R. P, przez kroia Karoia.

Podczas obiadu król Karol w ygło­
sił przemówienie w  języki’ rumuń­
skim, nz Morę Pan Prezydent odpo­
wiedział po polsku.

Król Karol stwierdził, i e  ctziś dla 
nikogo nie może ulegać wątpliwości, 
że sojusz polsko • rumuński jest ele 
mentem stabiLzacy,nym pokoju w tej 
części Europy, ktom opiera 11? o Bał­
tyk i mórz* Uzame W znamiennycl, 
zwrotach król Karol uwypuklił fakt, 
że sojusz z Polską jest d la Rumunii 
koniecznością życiową. Wszak jest 
to związek nie zwracający się prze­
ciwko nikomu i oparty na własnych 
siłach Tylko mocne porozumienia de­
fensywne • —  oto sens wywodów  kró­
la Karola — mogą uchronić od a- 
gresji z  zewnątrz.

w sta n cze  m ia ło  m ie jsc e  w  
d z ie lę  po in ten sy w n y m  b « n W ?  
d ow aniu  te j m ie jsc o w o ść ! , p t"6* 
eskadrę z łozon ą  z 60 -c iu  sam olo' 
tów  b u in b a id u jących , kuóre et*'*' 
c iły  se tk i c ięż k ich  p ocisk ów  
sta n o w isk a  B ask ów  P o a  g r jd r i*  
bom t zm u szen i byl: . B a sk o w ie  
końcu  u stąp ić . ■.

D zięk i tym  su k te so m w ojsk*

o o w sta ń cze  zn a jd u ją  s ię  pouoW* 
n ie  w  tym  sam ym  m ie jscu , w  
rym  znajd ow ały  s ię  w  ch w i1* 
śm ierc i gen . M ola. U m ocn ione  
sta n o w isk a  B ask ów  roz łeżon e  n» 
lin ii E i G alio zn a jd u ją  s ię  tx>4 
ob strza łem  a r ty ler ii pcw stancz® ! 
ulokow anej na w zg ó rza ch  V isca < 1 
guii.

Gen D av illii s to so w a ł i®
o tta tn ie j  b itw ie  tak tyk ę no to ry  c l '  
n ie  s to so w a n ą  przez  jeg o  po przed 
nika, gen . M ola, a  m ia n o w ic ie  z** 
rząd ził m asow y  n a lo t  sam olotót®  
b om b ard u jących  n a  stan ow isk a  
n iep rzy ja c ie lsk ie , u zgadn lająd  
b om b ard ow an ie x ak cją  o k r ą ż a ją 1 
cą p iech o ty . t

D zięk i poron n em u  zdobyciu  
w yżyn y  L em ona d roga  do V ilaro  
i Y urre i  d w ie drogi w iodac.e do  
G uernica re sp ec tiv e  do D u ran go  
zo sta ły  p on ow n ie  u p rzystęp n ion e .

Smfer6
J & & n  H a r l o w
H O LLY W O O D, 7.6. Z nana ar­

ty stk a  film ow a  am erykańska J ea n  
H arlow  zm arła  d ziś n a g le  w szp i­
ta lu  s ió s tr  Sam arytan ek  w  H o lly ­
w ood. Ś m ierć n a stą p iła  w k ró tce  
po w y w iez ien iu  a r ty stk i do szp i­
ta la . P rzyczyn ą  śm ierc i urem ia .

T a  ne g l o i c w M i e  w  S o w i e t a c h
Kęska ż r ó w  i dawnych dygntarzy

B a k t e r i a m i  t r ą d u
g r o z i ł  s r t y s  ce g a n g s te r

, W IE D E Ń , 7. 6 Z im na a r ty stk a  żąd a ł od n ie j z ło żen ia  Sumy 50.000  
tea tra ln a  i film ow a  P a u la  W esse- szy lin g ó w , a w  p rzec iw n ym  raz ie  
ly  m ia ła  p a ść  o fia r ą  g a n g steró w , sagroził je j zarażen iem  b ak teria -  
Ó to n iejak i M illle i z W iednia  za- m i trąd u . P o lic ja  areszto w a ła

[M u llera .

U s t ą p ie n ie  w y b i t n e g o  f in a n s is t y
p r o t e k t o r a  fr o n tu  lu a o w e g o

z w  0 W  I
M O SK W A, 7. 6. Z akończono w y  org a n iza cy j p a r ty jn y ch  na tere -  

bory do dw óch  n a jw a żn ie jszy ch  n ie  ZSSR, to  je s t  w  ob w od zie  mo szych  banków
sk iew sk im  i len in grad zk im . W ybo

PA R Y Ż , 7,6 W  kolach fin a n so -  
w y cn  p ow ażn e w ra żen ie  w yw oła ­
ła  w ia a o m o ść  o d y m isji w y b itn e ­
go  f in a n s is ty  fra n cu sk ieg o  p. 
M arcelego  F in a ły  ze sta n o w isk a  
k ierow n ik a  jed n eg o  z  n ajw ięk -  

fr e n c u sk ic h  B an-

qne de P aris e t  dea P a y s  B a- 
P . F in a ły  p osia d a ł w yjątk ow u  

w płj-w ow e stan o w isk o  w kołach  
w ie lk ie j t in a n s je r y  fra n cu sk ie j  
i m ięd zyn arod ow ej P . F in a ły
in terw en iow  ał w  kukicach p u lity -  

czn ych  n s rzecz  sk ra jn ej lew icy .

Trr.rt ■ pod prze ścier a ńlem
Cd ukrywał rabin Rubinsztejn?

P o d cza s ob ecn ej s e s j i  se jm o ­
w ej p o p isa ł s ię  p o se ł rab in  R u­
b in sz te jn , k tóry  d om aga ł s ię  za o ­
strzen ia  p rzep isów  d y scy p lin a r ­
n y ch  w  sto su n k u  do akadem  ków  
fo ls k ic h . O tv m  ra b in ie  R ubin- 
sz te jn ie  tak  p is z e :

Prof. dr. Michał Siedlecki, I i-ektor 
U. S. B. w e wspomniemaen pierw­
szych dwu lat organizacji U. S. B. 
(Księga Pamiątkow a ku uczczeniu 
CCCL rocznicy założenia i X wskrze­
szenia U. S. B. Wilno, j929, t. II, *tr.
91 -  92)-

„Podczas sw ej działalności w Wil­
nie starałem się trochę zbliżyć i za­
znajomić ze społeczeństwem żydów  
skim. Na uroczystości iciwcrsyteckie 
zaprosiłem przedstawicieli społeczeń­
stw a żydowskiego, zwłaszcza rabi­
nów. którzy na te uroczystości zaw ­

sze przychodzili. W drugim roku me­
go urzędowania podjąłem nawet pró­
bę bliższego zapoznania się z pized- 
stawicielami społeczeństwa żydów  
skiego i pod przewodnictwem iabma 
Rubinsteina, obecnie senatora Rzeczy 
pospolitej, zwiedziłem bibliotekę ży ­
dowską przv starej synagodze, oraz 
muzeum sztuki żydowskie1 

Podczas zwiedzani i r.uzcum • prze­
żyłem jednak pew n i, dość niespodzie­
wane wzruszenie. W pierwszej sali 
muzeum znajdował się odlew jakie­
goś biustu, który cały był osłoniętj 
tkanina. Chciałem te tkaninę pod­
nieść, jednakowoż oprov aazający 
m nie' nrzeszkodzili temu, mówiąc, że 
to jakaś zepsuta rzeźba, którą nau­
myślnie przj kryto, abv nie raziła. 
Pr echodząc z boku tej rzeźby, już 
na wychodnym z muzeum zobaczy­
łem jednak, co aię pod tkanina mie­
ści. Był to nranowicie biust roboty

Neumaima, ucznia wydziału Sztuk 
Pięknych U. S. B i dość zdolnego 
młodego rzeźbiarza, Oizedstawiający 
Trockiego. Poznałem ten uiur< z ‘e ;  3 
powodu, ze tani sam odlew znaleźliś­
my w uniwersytecie po wypędzeniu - 
bolszewików z Wilna. Pizy.”nam się, 
że po *ym odkryciu nabiałem nie­
ufności do prób poiozumienia się ze 
społeczeństwem żydowsk m “.

T ak  w ięc  d z is ie jszy  p czea sta w i 
c ie l sp o łeczeń stw a  żyd ow sk iego  
w S ejm ie  ukryw ał przed rek to­
rem  S ied leck im  b iu s t T rock iego . 
C zyżby b iu s t  ten  b y ł przez  żydów  
p rzygo tow an y  po to, by n a  w y p a ­
dek z w y c ię s tw a  b o lszew ik ów  u- 
m ieśc ić  go na  cokole pum nika Mu 
ra*.viewa w  WMnie?

i
ry przeprow ad zono na zasad zie  
p o sta n o w ień  now ej k o n sty tu c j. 
przez ta jn e  g ło so w a n ie .

S ek retarzem  kom itetu  m osk iew ­
sk ieg o  w yb ran y  zo sta ł C hrusz­
czów , len in grad zk iego  —  Z danow , 
—  obaj z a u fa n i lu d zie  S taP na, 
C h arak terystyczn e  je s t , że przy  
tajnym  g ło so w a n iu  p rzepad ły  uan 
d yd atu ry  ż y d o w sk ie . Do k om itetu  
m o sk iew sk ieg o  w ybrano ty lk o  jed  
n ego ży d a ; do len in grad zk iego  —  
ani jed n ego  

W ielu  d aw n ych  d ygn itarzy  par­
ty jn y ch  rów n ież  p on ios łe  przy w y­
borach zu p e łn ą  k lęsk ę , n ie  u zy­
sk u jąc  n a w et sta n cę  iska kandy­
datów .

N e g u s  w y i j ł o s i  r n e w ą
w  u n w e r s y t ? e e  C a m b rid g e

L O N D Y N , 7 6. W  p rzyszłym  ty ­
god n iu , w  czw artek , b. n e g u s  abi- 
■ryński b ęd z ie  gościem  h on oro­
w ym  u n iw ersy te tu  w C am bridge, 
zaproszonym  na u ro czy sto śc i zw ią  
zane z  w yboram i n ow ego p rezy ­
dium u n iw ersy teck ieg o . Jak o  do­
żyw otn i cz łon ek  „C am bridge  
U nion" , n eg u s w y g ło s i przem ó­
w ien ie  w  języku  fra n cu sk im .

S to so w n ie  dc u sta lo n eg o  progra  
mu p osied zen ia  odbędzie  s ię  rów  
nież debata  w języku  an g ie isk im

Z a p r e n u m e r o w a ć  A iP- C
m ożna OSOBIŚCIE lub L IST O W N IE  w k an torze przy u licy  At. J e  
rozo lim sk ie  3 ? I p. lokal 10, albc T E L E T C M 1 te l. 8-18-33.

pom iędzy zn an ym  p o lity k iem  an-« 
g ie lsk im  N o e l Br.keriem  i b . ru ­
m uńskim  m in istrem  spraw  zagra­
n iczn ych  T itu le sc u  na tem at ko­
lek tyw n ego  zab ezp ieczen ia  pok<n 
ju .

P o d r ó ż u ją c a
w y s e p k a

GDAŃSK , 7 6. N a  jea n y m  z je ­
zior m azu rsk ich  koło O lsztyn a  
w y d a i zył s ię  n ien o tow an y  w yp a­
dek p rzesu n ięc ia  s ię  o k ilk a se t  
m etrów  w ysep k i p o ro śn ię te j o l­
szyną w  c z a s ie  burzy . L u d n ość  
ok o liczn a  zam ierza  przy pom ocy  
zan rzęgów  p rzy c ią g n ą ć  w-ysepkę 

na je j d aw ne m ie jsce .
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